
Pracoirnicg przemysłu — spieszcie z braterską pomocą pracującemu chłopstwu 
dajcie więcej maszyn rolniczych — więcej nawozów 

więcej materiałów budowlanych — więcej towarów przemysłowych dla wsi

Podziękowanie
Prezesa Rady Ministrów

Bolesława Bisrute
za życzenia 

noworoczne
WARSZAWA (PAP) 
Organizacjom społecznym, 

politycznym 1 młodzieżowym, 
instytucjom kulturalnym 1 nau 
kowym, załogom zakładów 
przemysłowych oraz wszyst­
kim, którzy nadesłali na mo­
je ręce z okazji Nowego Roku 
życzenia dla rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
składam tą drogą serdeczne 
podziękowania.
PREZES RADY MINISTRÓW 

BOLESŁAW BIERUT

W dniu 31 grudnia ub. r.

powiat Konin
jaku 22 w naszym 

województwie zameldował

o przekroczeniu
90 procent 

rccznego planu 
dostawy zboża

Oczekujemy meldunków 
z pozostałych 4 powiatów 
Śremu, Kalisza, Jarocina 

i Gnieznai

W

Zalane słońcem osiedle dębieć 
wygląda w porównaniu ze stl 
kami, jakie widywaliśmy prze 

nie na Ratajach jeszcz

Dzięki pomocy państwa
kupimy krowę

mówi Stefan Fracbanowski 
z Budziszewka, pow. Obornik!

Posiadamy 1 hektar nie­
mi, na którym trzymaliśmy 
2 kozy. Zawsze z żoną 
marzyliśmy o krowie, która 
by dawała tyle wieka, by 
starczyło i dla nas i na od­
stawę do mleczarni. Już 
wyhodowaliśmy piękne S 
bekony. Sprzedamy je, bę­
dzie można kupić piękną 
krowę! — mówiliśmy sobie

Do chlewa w listopadzie 
zaglądnęła jednak choroba. 
Marzenie nasze zostało prze 
kreślone. Dopiero otuchy 
nabraliśmy, kiedy dowiedzie 
liśmy się, że nasze państwo 
ludowe przychodzi nam, bie 
dniakom wiejskim, z pomo­
cą w postaci pożyczki na 
kupno krowy.

Żona pojechała zaraz do 
Wydziału Rolnictwa i Leś­
nictwa przy Prez. PRN w 
Obornikach. Poradzono jej 
napisać wniosek. Pożyczka 
ponad 2 tysiące zł została 
nam, przyznana.

Będziemy więc mieć wła­
sną krowę!

Uradziliśmy wspólnie z 
żoną, że raty pożyczkowe bę 
dziewy spłacać wcześniej 
niż przewidują warunki po­
życzkowe. Powożę nam w 
tym hodowla trzody chlew­
nej, którą na nowo rozpo- 
cznę, tylko muszę dobrze 
wy dezynfekować pomieszczę 
nie po chorobie.

Wcześniejszą spłatą dłu­
gu chcę wyrazić wdzięcz­
ność dla partii i rządu lu­
dowego za pomoc!

Poznań, wtorek 5 stycznia 1954 r.fltok IX Wyd. A B

Rok 1954 na poznańskich budowach

Wspaniały rozwój 
budownictwa mieszkaniowego

Przybędzie 3600 nowych izb
Co będziemy budować w roku 1954? — to pytanie inte­

resuje na pewno wszystkich poznaniaków. Każdego z nas 
cieszy i raduje widok nowych domów mieszkalnych, nowych 
budynków szkolnych, przedszkoli, żłobków, biurowców, 
czy ośrodków zdrowia, powstających w naszym mieście.

Fot. Matuszewski
kle (na zdjęciu). Jakże inaczej 
uczonymi brudnymi czynszów- 
<1 wojną. W roku 1954 powsta- 
e jedno takie osiedle.

Na cześć II Zjazdu

Ludzie pracy - swej Partii
W innym niż zwykle, bar­

dziej podniosłym i uroczystym 
nastroju pracują robotnicy 
wielkopolskich fabryk. Każdy 
dzień, każda godzina zbliża ich 
bowiem do wielkiego święta 
mas pracujących — II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. To na jej cześć za 
łogi podjęły i realizują tysiące 
zobowiązań produkcyjnych bę 
dących najpiękniejszym wyra-

Za przjn,uuu
radzieckiego
tokarza

Cenną inicjatywę podjął to­
karz placówki obróbki mecha­
nicznej Oddziału W—2 Za­
kładów Przemysłu Metalowego 
im. J. Stalina w Poznaniu — 
Kazimierz Pawlaczyk. Wystą­
pił on w dniu 2 bm. z listem 
do dyrekcji Zakładów i Zarzą­
du Okręgu Związku Zawodo­
wego Metalowców z propozy­
cją pełnego zastosowania w Za 
kładach ZISPO nowej metody 
wielowarsztatowej radzieckie­
go tokarza — Krenzowa z Ta- 
ragowsklch Zakładów Samo­
bieżnych Kombajnów. Stosu­
jąc metodę Krenzowa. Pawla­
czyk znacznie podniósł wydaj­
ność pracy, a co za tym idzie 
1 swoje zarobki.

Metoda Krenzowa polega na 
stosowaniu w pracy obróbki 
wielonożowej. Kazimierz Paw­
laczyk, który przedtem wyra­
biał około 160 do 170 proc 
normy — dziś osiąga prze­
ciętnie 220 proc, normy.

EIKDPOISKI

plany przedsiębiorstw bu-
1 dowlanych w zakresie 

budownictwa mieszkaniowego 
są na 1954 rok szczególnie sze­
rokie i ambitne. Budownictwo 
mieszkaniowe skoncentruje się 
na osiedlach robotniczych przy 
ul. Chociszewskiego, na Dębcu 
oraz na Ratajach. Oczywiście, 
niezależnie od tego prowadzo­
ne będą roboty na Starym 
Mieście, Jeżycach, Wildzie, w 
Śródmieściu i innych dzielni­
cach miasta.

Ogółem Poznań otrzyma w 
roku 1954 blisko 3600 nowych 
izb mieszkalnych. Imponująca 
ta liczba ilustruje poważny 
wzrost budownictwa mieszka­
niowego w porównaniu z lata­
mi ubiegłymi. W roku minio­
nym przekazano bowiem do 
użytku ludzi pracy 1936 izb 
mieszkalnych.

Robotnicy poznańskich przed 
siębiorstw budowlanych wyko-

zem poparcia dla partii, zaufa­
nia i związania się z jej progra 
mem. To dla uczczenia II Zjaz­
du opuszczają fabryki ponad­
planowe tysiące metrów tka­
nin, wieś otrzymuje dodatko­
we ilości nawozów sztucznych 
i węgla, maszyn rolniczych i 
sprzętów gospodarstwa domo­
wego.

Realizacja zobowiązań prz«d- 
zjazdowych przyczyniła się w 
wielu wypadkach do przedtermi­
nowego wykonania zadań 4 roku 
planu 6-letniego. Miało tó miejsce 
w takich zakładach Jak np. 
ZISPO, WFUM, Zakładach Meta­
lurgicznych „Pomet", Fabryce Ma 
szyn Żniwnych i wielu Innych.

Z dumą zameldowała już iało- 
ga oddziału W-3 ZISPO o wyko­
naniu swego cennego zobowiąza­
nia, którego realizacja przyczy­
niła się do wyprodukowania w IV 
kwartale 1953 r. — 26 wagonów 
osobowych ponad plan.

Ponadto — jak donosi nam o 
tym korespondent zakładowy Zy­
gmunt Jankowski — w odpowie­
dzi na zobowiązaniową sztafetę 
przedzjazdową zainicjowaną przez 
robotników Wielkopolskiej Fabry­
ki Urządzeń Mechanicznych, zało­
ga Zakładów K-6 podjęła w dniu 
wczorajszym nowe zobowiązania 
produkcyjne na cześć II Zjazdu 
Partii. M. in. przodownik pracy — 
Jandy — wykonawca planu sze­
ścioletniego, wyrabiający przccięt 
nie 270 proc, normy zobowiązał 
się podnieść wydajność swej pra­
cy o dalsze 2 proc. Inż. Dymalski 
zobowiązał się do rozpracowania 
metody elektrycznego spawania 
blach cienkich odbywającego się 
dotychczas przy pomocy aufoge- 
rów a inż. Sawicki postanowił 
opracować dokbmenPicję tech 
niczną na budowę urządzenia do 
brykietowania mas do akumula 
torów zasadowych.

Cena 10 gr

Nr 4(3060)

nają na zlecenie Dyrekcji Bu­
dowy Osiedli Robotniczych tak 
że około 2000 izb w stanie su­
rowym. Poznań uzyska ponad­
to kilka nowych hoteli robot­
niczych.

DBOR kontynuować będzie 
dalszą rozbudowę osiedla C“ 
przy ul. Chociszewskiego. Trzy 
nowe bloki mieszkalne o 300 iz­
bach powiększą to osiedle już 
w połowie bieżącego roku. Na 
osiedlu „C“ stanie poza tym 
nowocześnie wyposażone przed 
szkole oraz duży ośrodek zdro­
wia.

Pięć budynków mieszkal­
nych o 302 izbach oddanych 
zostanie do użytku na osiedlu 
dębieckim. W stanie surowym 
przybędzie tam ponadto blisko 
500 izb mieszkalnych.

W roku bieżącym przystąpi 
się do budowy nowego, wielkie 
go osiedla robotniczego na Ra­
tajach. W III kwartale br. 350 
izb mieszkalnych, gotowych bę 
dzie tam w stanie surowym.

plany w zakresie budów 
Ł nictwa obejmują także

prace przy rekonstrukcji zabyt 
kowych domów Starego Mia­
sta. W nowych 200 izbach mie­
szkalnych zamieszkają ludzie 
pracy wielu poznańskich zakła 
dów produkcyjnych. Ukończo­
ny zostanie blok nr 3, następ­
nie kompleks budynków wzno 

i szonych przy ulicach: Wodnej 
i Klasztornej, Starego Rynku i 

I Koziej oraz Paderewskiego i 
Sierocej.

Przy ul. Chudoby 18/19 sta­
nie nowy blok, liczący 84 izby 
mieszkalne. Budowę tę już roz-

tdąg dalszy na sir. 2)

Rozpoczęliśmy produkcję
dwutonowych dźwigów samojezdnych

„Październik 36"
Załoga Centralnych Warszta 

tów Sprzętu Budownictwa 
Miejskiego w Warszawie za-

Depesza
llji Erenburga 
z powodu zgonu
Juliana Tuwima

W dalszym ciągu do Związ­
ku Literatów Polskich napły­
wają depesze kondolencyjne z 
powodu zgonu Juliana Tuwi­
ma. M. in. nadesłał depeszę 
Ilja Erenburg. W depeszy czy­
tamy :

„Skłaniam głowę przed 
świetlaną pamięcią wielkiego 
poety i wielkiego człowieka. 
Przez z górą trzydzieści lat 
wiązała mnie z Tuwimem moc­
na przyjaźń i zawsze odczu­
wałem jego natchnioną osobo­
wość. Razem z pisarzami pol­
skimi, razem z pisarzami całe­
go świata opakuję te wielką 
stratę."

ILJA ERENBURG.

W wielkiej auli Politechniki Warszawskiej odbyła się 
noworoczna zabawa dla przodowników pracy. Na żaba 
wę, która zgromadziła wielu budowniczych nowej War 
szauiy, przodowników pracy i racjonalizatorów oraz 
przodującą młodzież witającą Nowy Rok — rok dziesię 
ciolecia Polski Ludowej — przybyli: Przewodniczący 
KC PZPR, Prezes Rady Ministrów — Bolesław Bierut, 
Przewodniczący Rady Państwa — Aleksander Zawadź 
ki, członkowie Biura Politycznego KC PZPR, Rady

Państwa i Rządu.

CAF. — fot. Baranowski 
Na zdjęciu: rektor Akademii Medycznej w Warszawie —

prof. dr Czubalski wpisu je w Belwederze życzenia

Przywódca nowych Niemiec
(W 78 rocznicę urodzin Wilhelma Piecka)
Od 59 lat Wilhelm Płeck 

jest członkiem Związku Za­
wodowego Niemieckich Robot­
ników Drzewnych, 58 lat temu 
wstąpił do Socjal-Demokra­
tycznej Partii Niemiec, 35 lat 
temu — czyli w chwili zało­
żenia — zasiadł we władzach 
centralnych Komunistycznej 
Partii Niemiec, rewolucyjnego 
oddziału niemieckiej klasy ro­
botniczej.

Droga życiowa Wilhelma 
Piecka koncentruje w sobie 
historię dramatycznych walk 
niemieckiej klasy robotniczej 
o wyzwolenie społeczne, prze­
ciw magnatom zbrojeniowym 
i junkrom, dążącym do uczy-

kończyła w dniu 31 grudnia 
ub. roku produkcję pierwszej 
partii — 12 dwutonowych
dźwigów samojezdnych „PAŹ­
DZIERNIK 36". Tym samym 
zrealizowane zostało zobowią­
zanie podjęte przez załogę dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR.

Pierwszą serię nowych dźwi 
gów dotychczas jeszcze u nas 
nie wytwarzanych a potrzeb­
nych w budownictwie, wypro­
dukowano w czasie niespełna 
dwóch miesięcy.

Dźwig „Październik 36“ mo­
że nie tylko podawać i przeno­
sić materiały na terenie placu 
budowy lecz również przewo­
zić je na dalsze odległości 
Składa się on sponad 1800 ele­
mentów wyprodukowanych 
wyłącznie w kraju.

Jak przewidują plany w cią 
gu bież, roku załoga CWS wy- 
produkuje dla naszego budów 
nictwa dalszych 40 dźwigów 
tego typu.

nienia z Niemiec stałego za­
rzewia wojny w Europie. Wal­
ka ta toczyła się również, z 
niemniejszą siłą, wewnątrz sa­
mego ruchu robotniczego, ata­
kowanego i penetrowanego 
przez najrozmaitsze agentury 
burżuazji.

Już przed pierwszą wojną 
światową, przed rokiem 1914 
Wilhelm Pieck, wraz z grupą 
współbojowników, przeciwsta­
wiał się z pasją rewizjonizmo- 
wi i oportunizmowi socjalde­
mokracji, oddzielając od niej 
zdrowe marksistowskie jądro 
partii. Wojna zastaje go w 
pierwszych szeregach bojowni­
ków z wła.dzą kajzera, prowa­
dzącego naród na rzeź. W ma­
ju 1915 roku Pieck organizuje 
pierwszą pokojową demonstra 
cję kobiet przed Reichstagiem 
w Berlinie. Za czyn ten zo­
stał osadzony na długie mie­
siące w więzieniu. W burz­
liwych dniach listopada i gru­
dnia 1918, Karol Liebknecht i 
Róża Luksemburg powierzają 
mu założenie prawdziwie ma­
sowej organizacji Związku 
Spartakusa, zalążka rewolu­
cyjnej partii — typu leninow­
skiego.

W późniejszych latach, u bo­
ku swego przyjaciela, wodza 
proletariatu niemieckiego, Er­
nesta Thaelmanna, Pieck bu­
dował i rozszerzał bazę dzia­
łalności Komunistycznej Par­
tii Niemiec, stale walcząc o 
czystość jej linii, uderzając we 
wrogów z prawa i z lewa. A 
gdy faszyści wtrącili Thael­
manna do więzienia — stanął 
na czele partii. Pamiętają star 
si Berlińczycy ostatni przed 
hitlerowskim przewrot^in wiel 
ki wiec, zwołany przez KPN, 
na którym Pieck wzywał w 
płomiennych słowach do opo­
ru wobec nazistowskiej dzi­
czy, do zespolenia robotni­
czych szeregów. Działo się to 
na 3 dni przed pożarem Reichs 
tagu, podpalonego przez Goe- 
ringa.

Przychodzi tułaczka, okres 
emi'?racji. W Brukseli na kon- 
ferencii partyjnej w 1935 ro-

(Dokończenie na str 2)



O dalsze osłabienie
Ra&lęda międzynarodowego

Artykuł redakcyjny „Prawdy//

MOSKWA (PAP)
—»”F,raiTda“ °Publikowjda artykuł redakcyjny pt. O dalsze Sa me!in ’ "ap ęCla rR^dz>'narodo^e8o"1 4 którym stwier.

Oświadczenie Yincenla fiurlola
na przyjęciu ker usu dyplomatycznego

Podsumowując wyniki 1958 
roku, szerokie kola społeczeń­
stwa we wszystkich krajach 
podkreślały z zadowoleniem, 
że rok ten przyniósł kon­
kretne sukcesy w dziedzi­
nie osłabienia napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych. Sukcesy te są rezul­
tatem wytrwałej, ofiarnej wal 
ki narodów o zachowanie 1 u- 
trwaienie pokoju 1 bezpleczeń 
stua. Osiągnięte sukcesy o- 
twierują nowe, jeszcze więk­
sze możliwości dalszego osła­
bienia napięcia międzynarodo­
wego. Dodają one natchnienia 
tym wszystkim, którzy pragną 
pokoju.

W przeddzień Nowego Roku 
szef rządu radzieckiego — 
G. M. Malenkow, charaktery­
zując sytuację międzynarodo­
wą, ponownie wskazał drogę, 
która prowadzi do utrwalenia 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego. Odpowiedzi przewodni­
czącego Rady Ministrów ®. M. 
Maleukowa na pytania dyrek­
tora Agencji „International 
News Servlce“ — Klngsbury 
Smitha budzą wszędzie żywy 
oddźwięk. W odpowiedziach 
tych poruszone zostały nie­
zwykle ważne zagadnienia, od 
słusznego rozwiązania których 
zależy dalsze osłabienie napię­
cia międzynarodowego w 1954 
roku.

„Uważam — powiedział $ 
M. Malenkow — że nie 
ma obiektywnych przeszkód 
ku temu, aby w nowym 
roku stosunki między Związ­
kiem Radzieckim 1 Stana­
mi Zjednoczonymi uległy po­
lepszeniu 1 aby zacieśniły się 
tradycyjne więzy przyjaźni 
między narodami naszych kra­
jów. Mam nadzieję, że tak 
będzie**. Wszyscy ludzie ra­
dzieccy podzielają ten pogląd 
szefa rządu ZSRR. Ich prze­
konanie, że siły, występujące 
w obronie pokoju 1 przyjaźni 
między narodami, odniosą zwy 
clęstwo, oparte Jest na oczy­
wistym fakcie, że wszystkie 
narody pragną gorąco trwałe­
go pokoju.

Bankiet
u Csou En - lai’a 
na cześć

delegacji radzieckiej
PEKIN (PAP)
Jak donosi Agencja Nowych 

Chin, w dniu 31 grudnia 1953 r. 
premier Państwowej Rady Admi­
nistracyjnej Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Lu 
dowej — Czou En-lai wydał ban­
kiet na cześć delegacji radziec­
kiej, na której czele stoi zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR i minister przemysłu 
hutniczego ZSRR — I. P. Tewo- 
ajan.

Eankieł upłynął w serdecznej 
atmosferze. Po bankiecie odbył 
Si? koncert.

Burma nie chce 
układu obronnego 
z Ang!iq

Agencja Reutera donosi x 
Rangunu:

Według informacji pocho­
dzących z kół zbliżonych do 
rządu burmańakiego, Burma 
nie podpisze „porozumienia o- 
bronnego** z Anglią, które 
miało zastąpić wygasający w 
dniu 4 stycznia br. układ z 
1947. Agencja podkreśla, że 
rząd Burmy wypowiedział u- 
kład z 1947 r., motywując ten 
krok tym, iż „układ nie był 
zawarty na zasadach równo­
uprawnienia stron."

Już 12 dni 
trwa stroik 
pocztowców francuskich

PARYŻ (PAP)
Strajk pocztowców na dwór 

cach kolejowych trwa już 12 dni. 
Strajkujący walczą o ooprawą 
warunków bytu.

Federacje pocztowców CGT i 
autonomicznych związków zawo­
dowych opublikowały 1 bm. 
wspólny komunikat, który doma 
ga się od rządu uwzględ “nia 
postulatów pocztowców.

Rządy — a przede wszyst­
kim rządy wielkich mocarstw 
— nie mogą nie przysłuchiwać 
się głosowi narodów 1 nie mo­
gą nie liczyć się z Ich wzma­
gającym się dążeniem do trwa 
lego pokoju. Oto niezwykle 
ważna cecha charakterystycz­
na obecnej sytuacji międzyna­
rodowej, podkreślona przez 
szefa rządu radzieckiego. O- 
plnla publiczna narodów stała 
się ważnym czynnikiem w sto­
sunkach międzynarodowych. 
Głosu szerokich kół społecz­
nych nie da się niczym zagłu­
szyć, nie można Ignorować ich 
woli.

Co się tyczy rządu radziec­
kiego, potwierdzi! on ponow­
nie, że polityka zachowania 1 
utrwalenia pokoju była, jest 1 
będzie jego polityką. Rząd ra 
dzlecki, Jak podkreślił G. M. 
Malenkow, „Czynił, czyni 1 
będzie nadal czynić wszystko, 
aby narody żyły w pokoju, a- 
by napięcie międzynarodowe u 
legło osłabieniu 1 ustanowione 
zostały normalne stosunki mię 
dzy państwami

Takie są realne przesłanki, 
które umożliwiają zachowanie 
pokoju światowego 1 złagodze­

Wspaniały rozwój 
budownictwa mieszkaniowego

(Ciąg dalszy ze str. 1)
poczęto; brygady robotnicze 
kończą obecnie roboty ziemne 
i wykopowe.

330 izb mieszkalnych liczyć 
będą bloki budowane przy uli­
cach Golęcińsklej, Lampego i 
Polnej. W dalszym ciągu bę­
dzie się kontynować rozbudo­
wę osiedla powstającego przy 
ul. Kosińskiego na Wildzie. W 
roku bieżącym robotnicy za­
trudnieni na tej budowlę odda­
dzą do użytku 486 Izb mieszkał 
nych.

U zbiegu ulic Libelta 1 Inży­
nierskiej stanie klik* blo­
ków mieszkalnych. 245 izby 
oddana zostaną do użytku w ro 
ku bieżącym, reszta zaś — 235 
izb — gotowa będzie w stanie 
surowym.

Przy placu Młodej Gwardii, 
tuż obok nowopowstałego biu­
rowca staną dwa nowe bloki 
z 284 Izbami. Budynek wznoszo 
ny u zbiegu ulic Ratajczaka i 
Ogrodowej mieścić będzie 180 
izb mieszkalnych.

Przy placu Wielkopolskim i 
wzgórzu Wojciecha wy budowa 
nych zostanie około 900 izb 
mieszkalnych.

rj’ak oto — w krótkim rzu- 
A cie przedstawiają się pla 

ny budownictwa mieszkaniowe 
go w roku 1954, które realizują 
robotnicy poznańskich przed­
siębiorstw budowlanych na zle 
cenie DBOR. Nie wymieniliś­
my tutaj projektów Poznań­
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej oraz inwestycji poszcze­
gólnych Instytucji podejmowa 
nych z funduszu zakładowego. 
Działalność PSM omówimy w 
osobnym artykule.

* . •
„Należy zwiększyć budownłc 

two mieszkaniowe w miastach 
I osiedlach robotniczych. W ro­
ku 1955 należy oddać do użyt­
ku 162 tys. izb mieszkalnych, 
to jest o około 20 procent wię­
cej niż w roku 1953" — oto wy­
jątki z tez przedzjazdowych 
IX Plenum KC PZPR. Już dzi­

Kryzys
angielskiego przemysłu 
stoczniowego

Prasa brytyjska opublikowała 
oświadczenie przewodniczącego 
„konferencji przedsiębiorców 
przemysłu stoczniowego" Ellio­
ta, który stwierdził, że w 1953 r. 
liczba zamówień na budowę no­
wych statków handlowych w 
stoczniach brytyjskich gwałtow­
nie spadła i wynosiła zaledwie 
1/3 tonażu zamówionego w 1952 
roku.

Elliot podkreśla w swym o- 
świadczeniu, że nawet wokół tej 
nieznacznej liczby zamówień to­
czyła się zaciekła konkurencja 
ze strony krajów kontynental­
nych, m. In ze strony Niemiec 
zachodnich.

nie napięcia międzynarodowe­
go w 1954 roku.

Odpowiadając na pytanie, 
Jaki krok, który mógłby być 
podjęty w Interesie pokoju na 
całym świecie w roku 1954 u- 
waża pan za najdonioślejszy? 
— szef rządu radzieckiego 
wskazał, że krokiem takim by­
łoby zawarcie porozumienia 
między państwami, na mocy 
którego uczestnicy porozumie­
nia zaciągają uroczyste 1 bez­
warunkowe zobowiązanie nie­
stosowania broni atomowej, 
wodorowej 1 Innych rodzajów 
broni masowej zagłady. Poro­
zumienie takie ułatwiłoby 
osiągnięcie porozumienia w 
sprawie całkowitego zakazu 
broni atomowej 1 ustanowienia 
ścisłej kontroli międzynarodo­
wej nad realizacją zakazu sto­
sowania energii atomowej w 
celach wojennych.

Jednocześnie rząd radziecki 
uważałby za konieczne osiąg­
nięcie porozumienia w sprawie 
znacznej redukcji wszystkich 
inńych rodzajów broni 1 sił 
zbrojnych. G. M. Malenkow 
wskazał, że wprowadzenie w 
życie tych kroków zmniejszy­
łoby wydatki państwowe na 
potrzeby wojenne 1 ulżyłoby 
sytuacji ekonomicznej ludno­
ści.

Wyrażony przez przewodni

siaj śmiało możemy powiedzieć, 
że weszły one w stadium reali­
zacji, że przemieniają się w 
czyn. Nie trzeba o tym nikogo 
przekonywać — wystarczy 
wyjść na ulice Poznania, gdzie 
w niespotykanym dotąd w hi­
storii naszego miasta tempie 
rosną nowe, piękne domy.

W. TYBLEWSKI

Spółdzielnie produkcyjne Wielkopolski
podsutnoK ujjeę

swe poważne osiągnięcia
W całej WielkopoŁsce odbywają się obecnie roczne 

zebrania obrachunkowe w spółdzielniach produkcyj­
nych. Zebrania te, na których bilansuje się pracę 
spółdzielców, Ich osiągnięcia w dążeniu do stałego 
podnoszenia produkcji roślinnej 1 hodowlanej,, w dą­
żeniu do coraz lepszego zaspokajania materialnych 
l kulturalnych potrzeb członków spółdzielni, wyka­
zują raz jeszcze wyższość nowych, zespołowych form 
gospodarowania nad zacofaną, drobnotowarową go­
spodarką chłopską.
Spółdzielnia produkcyjna 

w Zaborowie (gmina Mochy, 
pow. Wolsztyn) wygospoda­
rowała w bież, roku około 
300.000 zł dochodu. Wysokość 
dniówki obrachunkowej wy­
niosła tam 25 złotych. Ro­
dzina Jankowiaków uzyskała 
za swą pracę w spółdzielni 
23.574 zł, a rodzina Hamplów 
— 18.730 zł.

Do przodowników pracy za 
borowskiej spółdzielni zali­
czyć można: Stanisława Jan 
kowlaka, Władysława Ham- 
pla, Ignacego Kajmana 1 A- 
gnleszkę Walczybok. Ponad 
200 dniówek przepracował1, 
starsi wiekiem spółdzielcy: 
Agnieszka Ratajczak 1 Anto­
ni Wagner.

Największe osiągnięcia no­
tuje spółdzielnia w Zaboro­
wie w7 uprawie buraków cu­
krowych. których z hektara 
uzyska.no 302 kwintale. Duże 
dochody przyniosła także u- 

lij>rawa dyni oleistej. Zebrano

czącego Rady Ministrów ZSRR 
pogląd w sprawie kroków, Któ­
re powinny być podjęte w r. 
1954 w Interesie pokoju, nie­
wątpliwie spotka się z naj­
szerszym poparciem wszyst­
kich ludzi dobrej woli.

Stówa G. M. Malenkowa wy 
rażają myśli 1 pragnienia każ­
dego człowieka radzieckiego. 
Ludzie radzieccy są przekona­
ni, że Istnieją obecnie sprzy­
jające warunki dla dalszego 
złagodzenia napięcia mlędzyna 
rodowego w 1954 r. Przeko­
nanie to podzielają wraz z na­
rodem radzieckim wszystkie 
narody świata, które pragną 
gorąco trwałego pokoju 1 dą­
żą do osiągnięcia owocnych re­
zultatów w szlachetnym .dziele 
obrony pokoju przed wszelki­
mi próbami Jego zakłócenia.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
ku, głosi Wilhelm- Pleck jako 
przewodniczący partii: „Poli­
tyka Hitlera wpycha naród 
niemiecki w katastrofę I pro­
wadzi do nowej klęski. My, 
komuniści, chcemy uchronić 
naród niemiecki przed okrop­
nościami i strasznymi ofiara­
mi nowej imperialistycznej 
wojny światowej."

W latach śmiertelnych zma­
gań Związku Radzieckiego z 
hitlerowską nawałą, przeby­
wający w Moskwie Wilhelm 
Pieck, za pośrednictwem radia 
i prasy, wskazuje żołnierzom 
niemieckim za linią frontu na 
obłęd faszyzmu, mówi im pra­
wdę o sytuacji Niemiec 1 o 
świecie prawdziwej wolności.

A kiedy złamana została hit­
lerowska machina. Wilhelm 
Pieck wraz z grupą wybit­
nych demokratów niemieckich 
przyjmuje na siebie ogromną

Przywódca nowych Niemiec

Oto budowni- 
•zowie osiedla 
„C“. — Ambicją 
przodująca] bry­
gady murarskiej 
Andrzeja Dyli 
(na zdjęciu) Jest 
nie tylko szyb­
ka, lecą równie* 
solidno — r na­
prowadzona bez 
braków — bu­
dowa.

F. Kitzm&nn

jej z hektara blisko 500 kwln 
tali.

Nic też dziwnego, że Zabo- 
rowlanie wywalczyli pierw­
sze miejsce we współza wodni 
otwle między spółdzielniami 
produkcyjnymi powiatu wol- 
sztyńsklego. Otrzymują oni 
piękny sztandar przechodni.

Te wspaniałe osiągnięcia 
wspólnej gospodarki nie za­
dowalają Jednak ambicji 

[spółdzielców Planują oni m. 
I in. w przyszłym roku powlę- 
i kszenle o półtora hektara u- 
i prayyy warzyw, która przy­
niesie poważne dochody. Z 
inwestycji poczynionych w 
bieżącym roku należy wymię 
nić budowę chlewni na 100 
sztuk trzody. Z wydatną po­
mocą przy budowle nowego 
obiektu przyszło spółdziel­
com państwo. Wywdzięcza­
jąc się władzy ludowej za
troskę o potrzebv ludzi pra-i Kępno I z Mariankowa. pcw 
cy, spółdzielcy Zaborowscy I Wolsztyn. Tą ostatnia ies*
Już w llpcn br. wykonali ro­
czny plan skupu zboża, wy-

PARYŻ (PAP)
Jak donosi Agencja France 

Presse, w dniu 31 grudnia 
1953 r, prezydent Francji — 
Ylncent Aurlol przyjął człon­
ków korpusu dyplomatyczne­
go, którzy złożyli mu życzenia 
noworoczne. W swej odpowie­
dzi na przemówienie dziekana 
korpusu dyplomatycznego — 
Vłncent Aurlol oświadczył 
m. In.;

„Wielokrotnie wyrażałem w 
obecności panów oraz na fo­
rum Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych -ży­
czenie, by bezpośrednie roko­
wania dały odpowiedzialnym 
mężom stanu możność omówię 
nia poważnych zagadnień, dzle 
lących świat, wyrzekając się u- 
przedzeń 1 nie posługując się 
żadną Inną bronią, prócz 
szczerości, dobrej woli ł dą­
żenia do zgody.

V!ncent Aurlol wskazał da­
lej, że za pomocą samych tyl­
ko przemówień niemożna zmte 
nić stosunków między wielki-

odpowiedzialność: wydobycia
spod gruzów i popiołów tego, 
słabo wówczas widocznego 
szlachetnego kruszcu, jaki 
przetrwał w narodzie niemiec­
kim. Żmudny, niesłychanie 
ofiarny wysiłek daje po la­
tach owoce. Siły postępowe 
Niemiec są dziś czynnikiem, z 
kórym musi się liczyć każdy 
amator nowej pożogi.

Bogate wspomnienia i do­
świadczenia wyniósł Wilhelm 
Pieck ze współpracy 1 bliskiej 
przyjaźni z wielkimi polskimi 
rewolucjonistami — Julianem 
Marchlewskim i Różą Luksem 
burg. Prezydent NRD często 
wraca pamięcią do tych cza­
sów, jako do ezkół rewolucyj­
nego hartu i męstwa.

Do najbardziej doniosłych 
dzieł ewego życia zalicza Wil­
helm Pieck wieloletni trud w 
kierunku apowodowania prze­
łamu w stosunkach po-lsko. 
niemieckich. Od pierwszych 
chwil po wojnie występuje ja­
ko azermlerz przyjaźni z są­
siednimi narodami, którym 
zaborcy niemieccy w ciągu 
dziejów przynieśli tyle znisz­
czeń 1 goryczy.

W dniu 78 urodzin Wilhelma 
Piecka, prowadzącego wszyst­
kich postępowych Niemców ku 
lepszej, pokojowej przyszłości 
Ich ojczyzny — społeczeństwo 
polskie życzy sędziwemu pre­
zydentowi długich lat zdrowia 
1 czynnej pracy przy budowle 
nowych stosunków między na­
rodami, nowego sprawiedliwe­
go ustroju społecznego.

I datnie przekroczyli plan od- 
i staw żywca, i o 200 proc, 
plan odstawy mleka.

W spółdzielniach produk­
cyjnych powiatu kępińskie­
go: Aniołce, Dalanowie 1 
Chojęcinle odbyły się ostat­
nio roczne zebrania obra­
chunkowe. Spółdzielnie te 
wykonały już dawno plany 
odstaw zboża dla państwa, 
stanowiąc wzór dla indywi­
dualnych gospodarstw chłop­
skich.

W Spółdzielni Produkcyjnej
Chojącin, gmina Bralin dniów­
ka obrachunkowa wyniosła 
przeszło 17,— zł. Dwuosobowa 
rodzina Kamińsklch otrzymała 
ponad 15 tysięcy zł w gotówce 
ł produktach żywnościowych. 
Do tego trzeba doliczyć znaczne 
dochody z działek przyzagrodo 
wych.
Poważne osiągnięcia rozwi­

jającej się ciągle gospodarki 
spółdzielczej, przekonują co­
raz to więcej indywidualnie 
gospodarujących chłopów do 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Ostatnio chłopi gromad: O- 
brą Stara, Dębowiec i Lud­
winów pow. Krotoszyn, pod­
pisali statuty spółdzielcze 
Na nową drogę gospodarowa­
nia weszli także chłopi , Ra 
kowa, gminą Opatów, pow

osmą y kolej spółdzielnia pr< 
dukcyjną w gminie Sledlei

ml partnerami tęgo świata.'. 
Aczkolwiek zaufanie w atosun 
kach międzynarodowych stwa­
rza sprzyjającą atmosferę, t® 
Jednak tylko działanie moi© 
doprowadzić do rzeczywistej 
poprawy stosunków.

Depesza
z życzeniami 
noworocznymi 
od przodsiawiciBla ńl
w Korei

Przedstawiciel Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w Ko­
misji Repatriacyjnej państw 
neutralnych w Korei generał 
M. Wagrowski nadesłał na 
ręce Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta depeszę z 
życzeniami noworocznymi, w 
której czytamy m. in.:

„Z dala od kraju widzimy z 
dumą, jak dzięki ofiarnej pra­
cy narodu pod kierownictwem 
rządu ludowego 1 PZPR, Ojczy 
zna nasza cieszy się uznaniem 
i poważaniem narodów, stano­
wi mocne ogniwo oboz.u poko­
ju, skupionego wokół Związ­
ku Radzieckiego1*.

Odsłonięcie pomnika

trzykrotnego bohatera 
Związku Radzieckiego 
G. K. Żukowa

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
We wsi Ugodzki Zawód (obwód 

kałuski) odbyła się uroczystość 
odsłonięcia pomnika trzykrotnego 
bohatera Związku Radzieckiego, 
marszałka Związku Radzieckiego 
G. K. Żukowa.

Świąteczna lektora
Gazeta „Deutsche Soldaten 

zeitung", organ soldateski za­
chodnio - niemieckiej, załą­
czyła. do numeru ■ 3 grudnia 
ub. roku specjalny dodatek, 
zawierający lisię książek, kló 
ro — jak pisze redakcja — 
„może polecić swym czytelni 
kom". Cóż proponował jako 
lekturą świąteczną organ nte- 
dobitych żołdaków hitlerow­
skich?

Lista Jest dość długa: w- 
wiera 67 pozycji, zaliczonych 
do trzech działów.

W dziale „Wojna i nauka 
wojenna" znajdujemy „dzie­
ła" generałów hitlerowskich
— zbrodniarzy wojennych, a 
więo: „Wspomnienia żołnie­
rza" — Guderiana, „Spado­
chroniarze i ich czyny" — 
Ramck‘ego (w odnośniku czy 
tamy, że udziałem Ramck'ego 
była „droga cierpień" jako 
„rzekomego zbrodniarza wo­
jennego"...), „Byłem żołnie­
rzem do ostatniego dnia" — 
Kesselringa i inne. W uwa­
dze do książki, której auto­
rem jest zdrajca narodu bel­
gijskiego — Degrelle, zatytu­
łowanej „Zagłada legionu" — 
wychwala sią „bohaterskie 
czyny** faszystów belgijskich 
w wojnie przeciwko ZSRR. 
A oto, co czytamy o książce 
Pageta, poświęconej oprawcy 
narodów europejskich — 
Ma* Steinowi: autor „przy 
pomocy niezbitych dowodów" 
rehabilituje „jednego z naj­
zdolniejszych dowódców nie­
mieckich"...

W rozdziale „Historia i bio 
grafia" znajdujemy równie 
cyniczne wyznania odwetow­
ców. Wymienimy fu dla przy 
kładu dwie książki: „W o- 
bronie żołnierzy niemiec­
kich", której autorem jest 
niejaki Laternser, niemiecki 
obrońca na procesie norym­
berskim i „Glasenbach — No 
rymberga — Lansberg" — 
pióra byłego niemieckiego Sf« 
nerała Rendulitsclia, który 
twierdzi w swym „dziele", 
te „...wyrok norymberski był 
pomyłką sądową".

Ostatni rozdział nosi tytuł: 
„Wspomnienia i powieści". 
Znalazły się tu książki, opie­
wające „zasługi" niemieckich 
szpiegów: „Tajna brygada 
Skorzeny‘ego", „Monsieur 
Jean' — tajna misja pewnego 
Niemca", „Świt w Iranie" 
itd. Brutalnym natrząsaniem 
się z narodu czechosłowackie 
go I z jego cierpień podczas 
drugiej wojny światowej jest 
pisanina niejakiego Weckeia
— „Ostatni z Pragi".

Taką oto lekturę świątecz- 
>4 zaleciła „Deutsche Soida- 
enzeitung" swoim czytelni­

kom.

uzyska.no


Z dyskusji na Bill sesji Willi»Poznaniu
Julian Kaczmaiek

członek Komisji
Drobnej Wyłwórczoćci przy W RN

Kontrolować realizację zobowiązań
IZ omlsja Drobnej Wytwór-
** czoścł przeprowadziła o- 

statnio w zakładach przemysłu 
terenowego i spółdzielczości 
pracy kontrolę realizacji tez 
przyjętych na IX Plenum KC 
PZPR, oraz przygotowań do 
II Zjazdu Partii.

Możemy stwierdzić, że u- 
chwały IX Plenum znalazły 
bardzo szeroki oddźwięk wśród 
poszczególnych pionów drob­
nej wytwórczości naszego wo­
jewództwa. Szereg zorganizo­
wanych ostatnio narad poświę­
cono analizie tez przedzjazdb- 
wych. mobilizując drobną wyi 
twórczość wokół realizacji za­
dań wynikających z IX Ple­
num.

. W Związku Branżowym 
Spółdzielni Pracy Skórzanych 
z powodu braku dostatecznych 
materiałów nie można było 
przeprowadzić dokładnej kon­
troli. Jak wynika jednak z czę 
ściowych materiałów, zagad­
nienia IX Plenum nie przenie­
siono w tym związku we wła­
ściwy sposób do wszystkich 
spółdzielni. Trudno mówić tak 
że o dostatecznej mobilizacji 
załóg placówek tego związku 
wokół doniosłych wskazań na­
szej partii, skoro na przykład 
do połowy grudnia tylko od 
dwóch spółdzielni — w Gosty­
niu 1 Pile — wpłynęły mel­
dunki o zobowiązaniach pod­
jętych na cześć II Zjazdu.

W związkach branżowych: 
Spółdzielni Pracy Metalowych 
oraz Włókienniczo - Odzieżo­
wych również kontrola wyka­
zała, że materiały IX Plenum 
nie dotarły do wszystkich za­
kładów pracy. Jest najwyższy 
czas, aby to poważne zanie­
dbanie naprawić.

Jak wielka i mobilizującą rolę 
odegrało właściwe, dokładne o- 
mówienie tez przedzjazdowych, 
wykazują zobowiązania. W tych 
pionach drobnej wytwórczości. 
W’ których analiza materiałów 
IX Plenum była dobra i głębo­
ka, zobowiązania przedzjazdowe 
objęły do 90 proc, załóg. W 
WZPT 85 proc, zatrudnionych 
podjęło zobowiązania przed II 
Z ażdem Partii; w placówkach 
Woj. Związku Spółdzielni Inwa 
lidzkich — 95 proc., w Związku 
Branżowym Spółdzielni Drzew­
nych — 89 proc. Wiele zobowią­
zań dotyczyło poszerzenia asor­
tymentu produkcji. Wśród no­
wych towarów, produkowanych 
w wyniku zobowiązań, są m. in.: 
piekarniki, ruszty i krążki do 
piecową koła i części do wozów, 
pojedyncze meble, wtyczki do 
kontaktów, dziecięce obuwie o- 
raz cerata stołowa.

Dziwne natomiast wydaje 
się stanowisko kierownictwa 
związków branżowych Spółdz. 
Pracv Skórzanych oraz Spół­
dzielni Pracy Włókienniczo-O- 
dzieżowych. które stwierdziły 
podczas kontroli, że nie mogą 
poszerzyć asortymentu towa­
rów z powodu braku surowca 
oraz niedostatecznej liczby 
pracowników. Wydaje się, że 
aktyw tych pionów drobnej 
wytwórczości nie wziął sobie 
do serca stwierdzenia Bole­
sława Bieruta, że postawione 
na (X Plenum wytyczne roz­
woju trzeba sobie wypracować 
} wywalczyć.

Analiza zobowiązań odsło­
niła Jeszcze jedno niedociąg­
nięcie. Jest faktem, że wiele 
zobowiązań mówiących o po­
szerzeniu asortymentu i pro­
dukcji nowych artykułów do­
tyczy w różnych plonach tych 
samych towarów, na przykład 
drewnianych wiader, beczek, 
cebrzyków, sitek 1 pogrzeba­
czy. Chodzi o to. by ta poży­
teczna inicjatywa zobowiązań 
przedzjazdowych nie powodo­
wała nadmiaru produkcji pew­
nych artykułów, a braku in­
nych W zobowiązaniach 
pianach produkcyjnych, jakie 
Komisja przejrzała, nie widzie
llśmy niestety nigdzie planów nień. Dopiero zapłacenie (dzi, że tam, gdzie rady zakła

SI grudnia 195S r. 
robotnicy Stoczni 
Gdańskiej przeka­
zali Polskiej Że­
gludze Morskiej 
nowowy budowany 
rudowęglowiec. No 
wy statek nosi 
imię wybitnego ślą 
skiego działacza re 
wolucyjnego —

Wieczorka. 
CAF — 
fot. Kosyca.ni

w zakresie produkcji rur 1 ko­
lanek do pieców, tak bardzo 
potrzebnych na rynku.

Komisja Drobnej Wytwór­
czości uważa, że bardziej ak­
tywne włączenie się Wojewódz 
kiej Rady Narodowej, zwłasz­
cza wojewódzkiego Wydziału 
Przemysłu oraz Wydzlamw 
Przemysłu w terenowych ra­
dach narodowych do dyskusji 
nad tezami przedzjazdowymt 
umożliwiłoby jeszcze lepsze 
przygotowanie się drobnej wy­
twórczości do realizacji tak 
doniosłych dla świata pracy 
uchwał IX Plenum.

Należy w szczególności spo­
wodować przeprowadzenie do­
kładnej kontroli przeniesienia 
tez przedzjazdowych do wszy- 
skich zakładów drobnej wy­
twórczości oraz kontroli wyko­
nywania zobowiązań podjętych 
przez zakłady drobnej wy­
twórczości. W kontroli zobo­
wiązań konieczne jest zwróce­
nie uwagi na ścisłe rozgrani­
czenie dodatkowych osiągnięć 
od rezultatów osiąganych w 
normalnej realizacji planów 
produkcyjnych.

Komisja w swej pracy zauwa­
żyła, że szerokie masy pracow­
ników drobnej wytwórczości, a 
szczególnie spółdzielczości pracy 
nie korzystają w dostatcznym 
stopniu z osiągnięć socjalno-by­
towych. Zaznacza się to szcze­
gólnie w zakresie rozdzielnictwa 
mieszkaniowego. Przyjmując, że 
liczba zatrudnionych w drobnej 
wytwórczości naszego wojewódz 
twa sięga kilkadziesiąt tysięcy o 
sób, spełniających ważne zada­
nia w produkcji artykułów ma­
sowego spożycia i usług, należa­
łoby wszerszym stopniu uwzględ 
niać potrzeby mieszkaniowe pra 
cowników drobnej wytwórczo­
ści.

Troska o warunki pracy — to na ważnie^szy obowiązek

Aby kawy nie trzeba było pić z misek
...Z powodu niedbalstwa kierownictwa robót odcinka 

P/2I53 w Świecku, robotnicy od dwóch miesięcy pi ją kawę 
z misek, posługując się łyżkami, gdyż jak dotychczas ja­
koś zapomniano, że do płynu należy dostarczać kubki...

...Na punktach zwrotnych w miejscowościach Huta 
Stara i Gołuchóic, przynależnych do Ekspozytury PKS 
w Ostrowie, w pokojach dla konduktorów i kierowców — 
poza łóżkiem i siennikiem , brak jakiegokolwiek innego 
sprzętu. Nie ma ani stołu, czy krzesła...

...Pracownicy stacji obsługi Ekspozytury Towarowej 
PKS w Poznaniu odczuwają dotkliwie tegoroczną zimę, 
gdyż do chwili obecnej z powodu karygodnego niedopa­
trzenia kierownictwa nie „zdążono" naprawić w ich 
dziale zepsutego centralnego ogrzewania... Innym „kwiat­
kiem" w tej samej Ekspozyturze jest brak szatni dla 
kobiet.

TU a takie 1 inne 
ciągnięcia w

niedo- 
terenle

wskazują listy, napływają­
ce do redakcji oraz spra­
wozdania z przebiegu akcji 
sprawozdawczo - wyborczej 
do władz związkowych. Fak­
ty te wskazują, że mimo 
iż państwo ludowe przezna­
cza ogromne sumy na po­
prawę warunków pracy, nie­
które kierownictwa fabryk i 
rady zakładowe nie wykorzy 
stują przez niedbalstwo 
wszystkich możliwości i śród 
ków, jakie daje im do ręki 
władza ludowa w 
człow!eka pracy.

Najbardziej zan'edbanym 
zagadnieniem, jest sprawa 
ochrony pracy zwłaszcza ko­
biet i młodocianych Wielu 
kierowników personalnych 
postępuje, jakby nie znali 
przepisów, że młodocanl w 
wieku od 14—16 lat mogą 
pracować jedynie w dzień i 
po 6 godzin na dobę, czy ko­
rzystać z innych udogod

Rozbef z olsztyńskich bukatów
Większość nas zgodna jest trzebami w zakresie zaopa-

chyba co do tego, że miękki 
i soczysty rozbef jest nie 
lada przysmakiem. Do te­
go jeszcze ziemniaczki fri- 
tes i zielony groszek...

Tymczasem, niestety, w 
sklepach mięsnych możemy 
kupić przede wszystkim wie­
przowinę, a nie wołowinę — 
potrzebną przecież na roz­
bef. Jeśli zrezygnujemy z 
poszukiwań w sklepach mię3 
nych i pójdziemy na porcję 
dobrego rozbefu do zakładu 
gastronomicznego — mamy 
oczywiście do wyboru: kot­
let schabowy, pieczeń wie­
przową, no i dla urozmaice­
nia, stek... wieprzowy.

Czyżby więc sklepy i za­
kłady, mający duży wybór 
wieprzowiny, uchylały się 
od sprzedaży innych gatun­
ków mięs — wołowiny i ba­
raniny ?

.Nie. Po prostu cierpimy 
na niedobór wołowiny.

Prawdziwą przyczyną tego
niedoboru jest fakt, że j zapoczątkowana będzie produk-

pogłowie naszego bydła jest 
wciąż za małe. Znacznie szyb 
ciej powiększyliśmy hodowlę 
trzody chlewnej. Wykazują to 
dobitnie liczby:

w latach 1948—1953 wskaź­
nik wzrostu pogłowia trzody 
chlewnej określony jest cyfrą 
364, podczas gdy bydła tylko 
— 189.

I tu — od rzeczy prostych, 
codziennych, do jakich niewąt­
pliwie należy obiad każdego z 
nas, dochodzimy do zagadnienia 
niezwykle istotnego, mającego 
decydujące znaczenie dla roz­
woju naszego rolnictwa i całej 
gospodarki narodowej.

IX Plenum PZPR wyraźnie 
stwierdziło, że nasze rolnictwo 
nie nadąża za rozwojem prze­
mysłu. Podjęte na Plenum 
uchwały wskazały drogi usu­
nięcia rysującej się dyspropor­
cji między przemysłem i rol­
nictwem oraz postawiły przed 
całym naszym życiem gospo­
darczym nowe zadania.

Teraz jesteśmy świadkami 
realizacji uchwał IX Plenum 
PZPR. Rząd i partia w każ­
dym nowym zarządzeniu, de­
krecie, czy ustawie stwarza­
ją nowe, doskonalsze warun­
ki dla przyspieszenia rozwoju 
rolnictwa. Ostatnim donios­
łym aktem prawnym jest u- 
chwała Rady Ministrów z 
dnia 17 grudnia 1953 w spra­
wie zapewnienia niezbędnych 
środków dla wzrostu hodowli 
zwierząt gospodarskich i roz­
woju bazy paszowej. Uchwa­
ła ta stwierdza, że mimo wi­
docznych i poważnych osiąg­
nięć, rozw7ój hodowli nie na­
dąża za szybko rosnącymi po

grzywny, w wyniku interwen 
cji inspektora pracy powo­
duje zmianę ich stanowiska.

Taką karą w wysokości 300 zł 
zapłaciło m. in. kierownictwo 
„Chirurgofilu** w Poznaniu za 
zatrudnianie młodocianych w po­
rze nocnej, Podobnie dopiero po 
interwencji zrealizowano prze­
pisy o pracy dla młodocianych 
w Zakładach Szklarskich w Uj­
ściu, czy Poznańskich Zakładach 
Ceramiki Budowlanej.

Naruszanie przepisów po­
dyktowanych troską o za­
bezpieczenie zdrowia pracow­

ników nie może być w żad-
trosce o ; nym 'wypadku usprawiedli­

wione względami produkcyj­
nymi, tym bardziej, że argu­
menty produkcyjne stanowią 
najczęściej pewnego rodzaju 
parawan, którym adminlstra 
cja zasłania swoje wygodnic­
two i niewłaściwy stosunek 
do człowieka.

A nie taka była inicjatywa 
rządu przy opracowywaniu 
ustawodawstwa j ochronie 
pracy. Wiele faktów dowo

trzenia ludności w artykuły 
spożywcze oraz przemysłu w 
surowce pochodzenia zwierzę­
cego. Mamy w naszym kraju 
rejony rolnicze, w których 
obsada inwentarza, a przede 
wszystkim bydła jest znacz­
nie niższa od średniej obsa­
dy inwentarza na 100 ha. 

Oozyma wyobraźni spójrzmy
przez chwilę na mapę Polski. ‘ 80 000 sztuk w roku 1953
Województwa: białostockie, ol­
sztyńskie, częściowo warszaw­
skie, gdańskie, koszalińskie, 
zielonogórskie i szczecińskie, 
bogate w naturalne źródło pa­
szy, jakim są łąki i pastwiska 
— to przecież niewykorzystane 
dotychczas obszary hodowlane. 
Pamiętajmy przy tym, że żad­
na pasza nie zastąpi słodkiej, 
pełnowartościowej trawy i sia­
na, które zawderają wszystkie 
niezbędne składniki dla rozwo­
ju zwierzęcia. Dlatego na te 
właśnie tereny specjalną uwa­
gę zwraca uchwała Rządu. 
Tam właśnie przede wszystkim

ej a bukatów i wolców opaso­
wych, dających najsmaczniej-

Rozwiany mit o amerykańskiej „prosperity1

isztem farmerów bogacą sio monopoliści
Przed sądem stanu wiją taniej środki żywnościo-

Ohio w USA w Cleyelan 
dzie stanął farmer oskar­
żony o podpalenie lasu, 
aby otrzymać 24 dolary za 
gaszenie pożaru. W pło­
mieniach straciło życie 14 
osób. Pieniądze potrzebne 
były farmerowi na opła­
cenie podatku. W mowie 
obrończej oskarżony tłu­
maczył się ciężkim położę 
niem materialnym.

wypadek ten rzuca jas- 
*» krawe światło na kryzys 

rolny, jaki przeżywa Amery­
ka.

Według danych „Associated 
Press*, .ogłoszone 17 czerwca ub. 
roku ceny hurtowe na produkty 
rolne obniżono o 10—14 proc. — 
Średnia cena, którą otrzymywali 
farmerzy za mięso, spadla z 27,60 
dolarów za 100 funtów do 17,80 
dolarów. W 1952 roku ceny na 
produkty rolne spadły o 12 proc., 
a w porównaniu z 1947 rokiem — 
o 15 proc. W ciągu tylko jedne­
go 1952 roku zadłużenie farme­
rów zwiększyło się o 2 miliardy 
dolarów.

Myliłby się jednak ten, 
kto by sądził, że skoro farme­
rzy sprzedają swoją produ­
kcję po obniżonej cenie, to ro 
botnicy w miastach nabywa-

do we, służba BHP i kierow­
nictwo zakładów dbają o za­
pewnienie jak najlepszych 
warunków pracy, jak to ma 
miejsce w Fabryce Cygar w 
Kościanie, Zakładach Prze­
mysłu Cukierniczego „Gopla­
na" i wielu Innych, tam ro­
botnicy znacznie lepiej wy­
konują swe obowiązki zawo­
dowe i systematycznie pod­
noszą wydajność pracy.

W niektórych zakładach 
pracy nadal nie wykorzystuje 
się funduszy na poprawę wa 
runków bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy.

Oto w trzech kwartałach 1953 
roku zaledwie w 39 proc, wyko­
rzystano nakłady na inwestycje 
w zakresie BHP w Wojewódz­
kim Zarządzie Przemysłu Tere­
nowego, w 10,7 proc, w Woje­
wódzkim Zarządzie Przemysłu 
Terenowego Materiałów Budow­
lanych, w 22,4 proc, w Woje­
wódzkim Związku Spółdzielni 
Inwalidów, w 9,4 proc, w Związ­
ku Spółdzielni Metalowych, w 
30 proc, w Centrali Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego, w 
34,9 proc, w Związku Spółdzielni 
Skórzanych.

Bardzo poważne niedociągnię 
cia w zakresie bezpieczeństwa 
i higieny pracy notuje się na­
dal w cegielniach Sowiny i 
Stozstępniewie oraz w zakła­
dach podległych Wojewódzkie 
mu Zarządowi Przemysłu Te­
renowego, w tym wiele (jak 
i:p. w tartaku i fabrj'ce mebli 
iddział I w Gostyniu) nadają­
cych się do usunięcia we wła- 
uiym zakresie bez, uciekania 
się do kosztownych inwestycji. 
Czyż jednak może tam zajść 
adykalna poprawa, kiedy Za 

rząd nawet nie troszczy się o 
wykorzysta re nrzeznaczonych 
ia ten cel sum?

sze rozbefy. Jak wielkie są pla-j miasta wymierzona jest ostat 
my powiększenia produkcji by-i nia uchwała Rady, Muńs.‘A v.
dla opasowego świadczy choć­
by jedna tylko ilustracja licz­
bowa :
f T chwała Rady Ministrów 

zobowiązuje Ministra
Skupu' do powiększenia pla­
nu kontraktacji młodego by- 
dia rzeźnego w roku 1954 do 
ilości 200 000 sztuk wobec

Ostatnia uchwała Rady 
Ministrów wyraźnie wskaza­
ła i podała sposoby, dzięki 
którym również przekonamy 
konkretnie chłopa, że może 
mu się wieść coraz lepiej w 
ramach spójni ekonomicznej, 
realizowanej przez państwo 
ludowe, że w jej ramach ma 
możność podnoszenia swej 
produkcji, swych dochodów, 
swej stopy życiowej.

Oczywiście — chodzi tu o 
pracującego chłopa drobno- 
i średniorolnego, a nie o ku­
łaków — dostawców realizu­
jących w swoisty sobie spo­
sób spójnię ekonomiczną wsi 
z miastem. Przeciw ich pró­
bom ograniczania dostaw dla

we. Chciwość monopolistów 
amerykańskich n’e zna gra­
nic. Wciskają się oni pomię­
dzy producenta i konsumen­
ta I różnicę zgarniają do wła 
snej kieszeni przy pomocy 
kierowników rolnych związ­
ków zawodowych, które od

40 lat zerwały z robotniczy­
mi związkami zawodowymi i 
stanęły po stronie 'kapitali­
stów.

Proces zubożenia ludności rol­
niczej w Stanach Zjednoczonych 
postępuje tak szybko, że nawet 
praaa burżuazyjna zaczyna mó­
wić o ciężkich czasach, jakie na 
stały dla amerykańskich farme­
rów. Czasopismo „U. S. News 
and World Report" w jednym z 
ostatnich numerów podaje tabli­
cę, obrazującą zniżkę dochodów 
amerykańskich farmerów w bie 
żącym roku. Co mówią napisy,

Karygodny brak zabezpie­
czeń przy maszynach, mimo że 
w większości ochrony takie nie 
trudno wykonać systemem go­
spodarczym. obserwujemy w 
Spółdzielni Pracy „Jedność Ro­
botnicza" w Rawiczu. Ale czy 
można oczekiwać od kierownic 
twa wspomnianej spółdzielni 
budowy zabezpieczeń, kiedy 
wbrew obowiązującym zarzą­
dzeniom, nie zatroszczyło się 
ono o tak łatwą do zrealizowa­
nia sprawę, jak przydzielanie 
mleka jako środka profilak­
tycznego dla pracujących wśród 
szkodliwych dla zdrowia opa­
rów robotników z malarni?
TVie wolno natn nigdzie, 

w żadnym zakładzie 
pracy godzić się z faktami 
braku troski o robotników, nie 
wolno spraw tych niedoce­
niać. Troska o ludzi to naj­
ważniejszy obowiązek każde­
go kierownika, każdego se­
kretarza podstawowej orga­
nizacji partyjnej t przewod­
niczącego rady zakładowej.

Uchwały Prezydium Rządu 
regulowały nawet organiza­
cję w zakresie obowiązków 1 
uprawnień pionu wykonaw­
czego BHp i całej admini­
stracji gospodarczej i nakła­
dały na nie jako jedno z głów 
nych zadań stworzenie lep­
szych warunków pracy na za 
kładach.

Dlatego też zarówno kierów 
niciwa zakładów, jak i rady 
zakładowe winny dokonać 
przełomu w zakresie zagad­
nień BHP, troszczyć się o 
właściwe zaopatrzenie robot­
ników w odzież ochronna i 
mydło oraz wnikliwie anali 
zować potrzeby każdego sta 
nowiska roboczego.

(Br. L.)

Niesie ona natomiast kon­
kretną pomoc przede wszyst­
kim 3 milionom gospodarstw 
drobnotowarowych oraz go­
spodarstwom spółdzielczym.

Państwo reguluje system 
dostaw obowiązkowych, roz­
szerza kontraktację zwierząt 
rzeźnych oraz zwiększa kre­
dyty hodowlane i zaopatrze­
nie w materiały budowlane, 
powiększa zaopatrzenie w 
pasze treściwe. Ustawia okre­
śla również sposoby poszerze­
nia bazy paszowej, rozwoju 
hodowli zarodowej i wzmoże­
nia pomocy zootechnicznej i 
weterynaryjnej.

To nie jest jakaś jednora­
zowa pomoc państwa, ale 
wielki zwrot na drogę szyb­
szego powiększenia hodowli 1 
stworzenia dla nas wszyst­
kich możliwości lepszego za­
opatrzenia v/ mięsa nie tyl­
ko wieprzowe, ale także wo­
łowe, cielęce i baranie — 
a szczególnie ten upragniony 
rozbef.

SEBASTIAN

podane na tablicy w owalu nad 
kolumnami cyfr?

„W porównaniu z ubiegłym ro­
kiem farmerzy otrzymują o 13 
proc, mniej za to, co sprzedają" 
— czytamy z lewej strony.

„W porównaniu z rokiem ubie 
głym farmerzy płacą tylko o 3 
proc, mniej za to, co kupują" — 
mówi napis z prawej strony.

Liczby, przytoczone z lewej 
strony, dotyczą procentowej ob­
niżki cen na produkty rolne, a 
z prawej — wzrostu cen na ma­
szyny rolnicze, benzynę i inne 
towary w zestawieniu z rokiem 
ubiegłym.

Koszta rozpiętości pomiędzy 
cenami produktów rolnych i prze 
myślowych piąci całkowicie far­
mer. Amerykańscy monopoliści 
.systematycznie obniżają ceny 
produktów rolnych, a śrubują ce 
ny towarów przemysłowych. Zy­
ski wielkich monopoli amerykań 
skich wzrosły od 1940 r. o 31 
proc, i rosną nieprzerwanie, po­
dobnie, jak we wszystkich kra­
jach kapitalistycznych.

edług danych „US News 
and World Report" do­

chody monopoli wojenno- 
przemysłowych, nie były je­
szcze nigdy tak wielkie, jak 
w roku 1953, ale też Amery­
ka nie znała nigdy tak wiel­
kiego bezrobocia. W Stanach 
Zjednoczonych w 1952 r. by­
ło całkowicie bezrobotnych 3 
miliony osób., a częściowo — 
10 milionów. W roku 1953 li­
czba ta podniosła się jeszcze 
bardziej. Urzędowa statysty­
ka stara się sztucznie zmniej 
szyć stan bezrobocia i do za­
trudnionych zalicza tych, któ 
rzy mają choćby godzinę pra 
cy w ciągu dnia lub pracują 
2—3 dni w* tygodniu. Te 
kruczki statystyczne nie zmie 
nia faktu, że osławiona „pro­
sperity" amerykańska nale­
ży do dawno rozwianych mi­
tów i coraz jaskrawiej uja­
wniają się blaski kłamstwa i

W

Wzrost... bezrobocia w USA
nędza rzeczywistości. Tym 
czasem coraz częściej poprze 
żelazne kurtyny przedostajf 
się do mas pracujących wia­
domości o życiu i sukcesach 
ludności ZSRR 1 krajów de­
mokracji ludowej. Właśnie 
dlatego publicysta amerykań 
ski dziennika wielkokapitali­
stycznego „New York Herald 
Tribune", pisząc o osiągnię­
ciach gospodarczych Związku 
Radzieckiego, stwierdza z nie 
pokojem, że „niebezpieczeń­
stwo nie polega obecnie na 
wybuchu wielkiej wojny" lecz 
że „w Związku Radzieckim 
produkcja przemysłowa osią­
ga niebywałe w dziejach tern 
po" i że podobnie dzieje się 
tam „w dziedzinie poziomu
życia". H. B.



Jak komisja bytowa ZEOZ 
przydzielała mieszkania

Podstawowe szkoły rolnicze
otwierają nowy rok nauki

7 kredytów, jakie przezna- i 
cza państwo na budow­

nictwo mieszkaniowe, wybu­
dowano również dom przy 
ul. Siemiradzkiego 7 w Po­
znaniu. Piękny, 4-p;ętrowy 
gmach (patrz zdjęcie obok) 
przeznaczono dla pracowni­
ków Zarządu Energetyczne­
go Okręgu Zachodnego. Sło­
neczne 2_ j 3-pokojowe mie­
szkania, wyposażone w najno 
wocześniejsze urządzenia cze 
kają na nowych lokatorów.

Kto tam zamieszka? Decy­
duje o tym komisja. Zebrała 
się ona ostatnio, aby dokonać 
rozdziału mieszkań. W skład 
jej weszli: dyr&.:t>>r naczelny 
ZEOZ — Kazimierz Szkut­
nik, zastępca dyrektora do 
spraw inwestycji — Edmund 
Mularczyk, zastępca dyrek­
tora do spraw administracyj­
no - ogólnych — Julian Ku- 
ligowski oraz przedstawiciel 
Zarządu Okręgu Zw. Zaw. 
Prac. Energetyki —- Zwierz- 
ehowski. Ponadto w skład 
misji weszli również członko­
wie komisji bytowo - miesz­
kaniowej — jej przewodni­
cząca Antonina Badaszew- 
ska, inż. Feliks Bin-ak, inż. 
Edmund Witkowski, Tadeusz 
Siemiński, Ludwik Kunszto- 
wicz oraz Marian Pieśkie- 
wicz.

Komisja dokonała- rozdzia­
łu mieszkań. Kto je otrzy­
mał? Jedno z dwupokojo- 
■wych mieszkań z kuchnią 
przypadło w udziale Antoni­
nie Badaszewskiej, co wzbu­
dziło wśród pracowników 
ZEOZ poważne i zrozum-aie 
zastrzeżenia, choć zaintere­
sowana należy do przodują­
cych aktywistek. przedsiębior 
siwa. Posiada jednak miesz­
kanie przy ul. Kniewskiego, 
a wniosek jej sporządzono w 
posp.echu, chyba pięć minut 
przed posiedzeniem komisji; 
zachowany w aktach jest zre 
dag >wany krótko, lapidar­
nie; brak w nim jakiejkol­
wiek motywacji, a nawet ta­
kich „drobnostek" jak daty i 
adresu, miejsca zamieszka­
nia Inny „telegraficzny" 
wniosek członka komisji — 
Mar ana Pieśkiewlcza także

Państwo ludowe przeznacza ogromne sumy na bu­
downictwo mieszkaniowe. W miastach całego kraju 
stawia się nowe domy — powstają całe osiedla. Z ro­
ku na rok poprawia się sytuacja mieszkaniowa mas 
pracujących. Mówią o tym nowe budowle, mówią cy­
fry. Oto one: w roku 1953 na budownictwo mieszka­
niowe wydano łącznie 5S0 mil. zł. W roku bieżącym 
suma ta wzrośnie do 830 mil. zł, a w roku przyszłym 
przekroczy sumę 1.120 mil. zł.

Kilka słów należy jeszcze po­
święcić sprawie przydziałów dla 
członków komisji. Wnioski, jak 
powiedzieliśmy, były krótkie — 
bez jakiegokolwiek uzasadnie­
nia. Widocznie było to zbędne, 
bo jak nam oświadczył dyrek­
tor Szkutnik — wniosek ob. Pie 
śkiewicza (w objętości dosłownie 
6 wierszy maszynopisu) motywo 
wał wicedyrektor Kuligowski.— 
Tak więc jeden członek komisji 
popierał wniosek drugiego człon 
ka — i to wystarczało.

Innym dowodem niewłaściwej 
pracy komisji jest fakt przydzia 
lu mieszkań inż. Aleksemu Ko­
ryto wskiemu oraz Mieczysławo­
wi Ratajczakowi. Obaj w naj­
bliższych miesiącach mają uzy­
skać wyższe stanowiska, zasłużo 
ny awans i piękne mieszkania 
w nowych miejscach pracy po­
za Poznaniem. Obu wnioskodaw 
com dano mieszkania poznań­
skie — jak nas zapewnia kie­
rownictwo ZEOZ — dla ... za­
chęty. Osobliwa to jednak „za­
chęta". Sądzimy, że uzyskanie

mieszkania raczej „zachęci** ich 
do pozostania w Poznaniu. W 
ten sposób dyrekcja ZEOZ stwo 
rzy sobie trudności kadrowe w 
obsadzeniu poważnych stano­
wisk w nowych placówkach e- 
nergctycznych. Tak więc i z te­
go punktu widzenia nasuwa się 
uwaga, że obradująca komisja 
nie zastanawiała się gruntow­
nie nad potrzebami swojego 
przedsiębiorstwa lub dochodziła 
do zupełnie fałszywych wnio­
sków. *

I A o problemów niezwykle
’ delikatnych i trudnych, 

jakimi są sprawy mieszka­
niowe, trzeba podchodzić ze 
szczególną uwagą i skrupu­
latnością. Trzeba gruntownie 
analizować każdy wniosek; 
gdy tego się nie czyni — mo­
żna się spotkać z pytaniem 
(jak dyrekcja ZEÓZ) — dla 
czego odrzucono wnioski 
znajdujących się w ciężkich

Dom dla pracowni­
ków ZEOZ przy 
ulicy Siemiradzkie­

go 7.

warunkach mieszkaniowych 
wartościowych pracowników 
Feliksa Szymańskiego, Jerze­
go Weychmana, Barbary Kró 
likowskiej i kilku innych. 
Jak nam oświadczono w 
ZEOZ — jeszcze dziesięciu 
pracownikom należałyby się 
mieszkania. Liczba ta zmniej 
szyłaby się znacznie, gdyby 
komisja bardziej wnikliwie 
podeszła do złożonych wnio­
sków. Może wówczas nie do­
szłoby do przyznania niemal 
wszystkim członkom komisji 
mieszkań.

*
J^omisje zakładowe przy­

dzielające mieszkania 
pracownicze powinny każdą 
decyzję konkretnie umotywo­
wać. Niedopuszczalnym bo­
wiem jest, by przydziału mie­
szkania dokonywano bez zba 
dania sytuacji, w jakiej się 
wnoszący podanie znajduje. 
Karygodnym jest także sob- 
kowskie podejście komisji, 
która przede wszystkim myśli 
o sobie — i między siebie roz
dzieła mieszkania.

Państwo ludowe przezna­
czając ogromne kredyty na 
budownictwo domów pracow­
niczych, myśli przede wszy­
stkim o poprawieniu bytu lu­
dzi pracy znajdujących się 
w najcięższych warunkach 
mieszkaniowych. Zwraca ró­
wnocześnie uwagę na przy­
datność poszczególnego pra­
cownika. Jasne, że w pier­
wszym rzędzie należy myśleć 
o przodowniku, a nie o bu­
melancie, lecz warunki byto­
we każdego — także przodo­
wnika, lub wartościowego In 
żyniera trzeba, zbadać.

Decyzji komisji ZEOZ 
jeszcze nie wykonano. Mo­
żna więc błędy naprawić. 
Spodziewamy się, że komi­
sja zbierze się ponownie i 
przy najszerszym udziale 
czynnika społecznego zre­
widuje wszystkie przydzia­
ły. Nie wątpimy, iż miesz­
kania otrzymają najbar 
dziej potrzebujący — i war 
tościowi pracownicy przed­
siębiorstwa.

HENRYK KAMZA

CAF — Fot. Szyperko 
Podstawowa Szkoła Rolnicza w Sypniewie pozo. Sępólno

(województwo bydgoskie).
Na zdjęciu: (górne) fragment wykładu; (dolne) w sto­

łówce szkolnej.

20 bm. rozpocznle się nowy 
rok szkolny w podstawowych 
szkołach rolniczych, kształ­
cących specjalistów w zawo­
dach: agrotechnicznych, ho­
dowli owiec, sanitarno-wete­
rynaryjnym .wodno-meliora­
cyjnym i rachunkowości spół 
dzielni produkcyjnych. Na­
uka w szkołach trwa 11 mie­
sięcy z wyjątkiem szkół wo­
dno - melioracyjnych, gdzie 
nauka trwa 5 miesięcy. U- 
czniowie mają zapewnioną 
bezpłatną naukę, wyżywienie 
i utrzymanie w internatach 
szkolnych.

Do podstawowych szkół roi 
niczych przyjmuje się kobie­

ty od 18 roku życia, a męż­
czyzn po uregulowaniu sto­
sunku do służby wojskowej. 
Górna granica wieku wynosi 
40 lat.

Jedna z podstawowych 
szkół rolniczych o specjaliza­
cji agrotechnicznej powstaje 
w Międzychodzie (wojewódz­
two poznańskie). Kandydaci 
do niej winni posiadać wia­
domości z 4 klas szkoły pod­
stawowej. Zgłoszenia przyj­
muje także jeszcze podsta­
wowa szkoła rolnicza w Człu­
chowie (województwo kosza­
lińskie), gdzie kształcą się 
m. in. kandydaci na sanita­
riuszy weterynaryjnych.

załatwiono pozytywnie— przy 
dz.ełono mieszkanie w no­
wym domu. Ob. Pieśkiewńcz 
mieszka obecnie w Pobiedzi­
skach i posiada tam dobre 
mieszkanie. Trzeci członek 
komisji bytowo - mieszka­
niowej ob. Ludwik Kunszto- 
wicz załatwił sobie na posie­
dzeniu sprawę „zamiany" 
mieszkania w ten sposób, że 
(jak później usiłowano wy­
tłumaczyć przedstawicielom 
redakcji) na tej kombinacji... 
stracił.

SianMaw Nickel
słarszy agronom w Zespole PGR — Konarzewo

NOWE WYDAWNICTWA

Aby ziemia ćawała wyższe piony

Ogólnie można stwier­
dzić, że z sześciu członków 
komisji bytowo - mieszka­
niowej aż pięciu otrzymało 
nowe mieszkania.
Przy tym przydział tylko 

dla dwu członków komisji, a 
to inż. Biniaka oraz inż. Wit­
kowskiego nie budzi żadnych 
zastrzeżeń.

Atmosferę w jakiej toczyły 
się obrady komisji charakte­
ryzuje fakt, że dwa mieszka­
nia przydzielono ob. Edmun­
dowi Mularczykowi i ob. Mi­
chałowi Gałeckiemu Nie 
chcemy twierdzić, że nie są 
oni wartościowymi, szczegól­
nie potrzebnymi instytucji 
pracownikami, lecz fakt ten 
w* najmniejszym stopniu nie 
uwalnia komisji 1 dyrekcji 
od skrupulatnego zbadania 
ich potrzeb oraz formalnego 
załatwienia przydziału.

Już garść tych szczegółów 
wystarczyłaby, aby wzbudzić 
zastrzeżenia pracowników, 
którzy słusznie uczyń li zwra 
cając się do redakcji z pro­
śbą o interwencję.

Przeglądając wszystkie 
wnioski nie trudno było 
przedstawicielom redakcji za 
uważyć, że w żadnym wypad­
ku nie uzasadniono potrzeby 
1 celowości przydziału, a tyl- 
ko przy nielicznych poda­
niach znajdował się dowód, 
że komisja bytowo - mieszka 
n!owa badała warunki, w ja­
kich mieszka wnioskodawca. 
Zresztą o tym, że komisja 
załatwiała sprawy nie dość 
wnikliwie świadczy również... 
protokół, podobny do podań 
członków komisji, a więc spo 
rządzony stylem „telegrafi­
cznym", niechlujnie, bez żad 
nych uzasadnień.

Dealizacja tez na II Zjazd 
Fartu przyczyni się m 

in. do wzrostu produkcji rol­
nej i rozszerzenia hodowli, co 
zapewni lepsze zaopatrzenie 
ludności miast i wsi w żyw­
ność oraz podniesienie stopy 
życiowej ogółu mieszkańców. 
Szczególne zadania stoją przed 
państwowymi gospodarstwa 
mi rolnymi, które — zgodnie 
z tezami — winny udoskonalić 
metody pracy, opanować nową 
technikę i rozszerzyć stosowa­
nie zdobyczy naukowych, aby 
stać się ważnym czynnikiem w 
rozwoju całego rolnictwa.

Te wskazania tez już wcie­
lamy w naszym zespole w ży-

Na ekranach kin poznańskich 
ukuże się wkrótce muzyczny 
film produkcji radzieckiej pt. 
„Wiosna w Moskwie", zreali­
zowany według sztuki W. Gu 
siewa pod tym samym tytu­
łem. Film poświęcony jest 
życiu młodzieży w jednym z 
moskiewskich instytutów na­
ukowych. i Scenę z tego fil­

mu widzimy na zdjęciu.

cie. Rozpoczęliśmy od należy­
tego przeprowadzania orek, bę­
dących podstawą dobrych plo­
nów, gdyż jak wykazało do­
świadczenie przy niewłaściwie 
przeprowadzanych orkach zbio­
ry mogą być nawet o 30 proc, 
niższe. Orki badać się będzie 
szczegółowo i odbierać proto- 
koloranie.

W zespole PGR Konarzewo 
zwrócimy także uwagę na właś­
ciwe wykorzystanie i przygoto­
wanie obornika, bronowanie, 
staranne przeprowadzenie in­
nych prac polowych oraz bę­
dziemy używać do siewu do­
brego, dobrze wyczyszczonego 
ziarna.

Dobre ziarno posiada bowiem 
100-proc. siłę kiełkowania, daje 
wyższe plony, podczas gdy złe 
kiełkuje tylko częściowo, a w 
dużej mierze ginie i gnije po 
wrzuceniu w ziemię.

W naszym zespole przezna­
czono obecnie prawie trzykrot­
nie większy obszar pod siew 
krzyżowy, gdyż jak wykazały 
wyniki ostatnich żniw, tam, 
gdzie go zastosowano, zbierano 
mimo nieurodzaju o 1,6 kwin­
tali żyta więcej z hektara niż 
poprzednio. Dążymy do zasto­
sowania nowego, ostatnio pro­
dukowanego superfosf atu gra­
nulowanego, co pozwoli -na za­
oszczędzenie około 50—60 proc, 
nawozu fosforowego ,przy uzy­
skiwaniu tych samych zbiorów 
co poprzednio.

Okres zimowy wykorzystamy 
na szkolenie załogi. Rozpoczęto 
już szkolenie kierowników go­
spodarstw zarówno w zakresie 
agronomii, jak i zootechniki, 
przy czym w okresie zimy prze 
szkoli się również brygadierów 
i całe załogi dla zapoznania 
ich z najlepszymi metodami 
zwiększenia urodzajów.

Dla zwiększenia w zespole 
bazy paszowej rowpoczniemy 
naturalne nawożenie łąk i za­
siewanie ich trawami szlachet­
nymi, a ponadto przeprowadzi­
my meliorację łąk na po 
wierzchni 15 hektarów. Racjo

nalne zagospodarowanie łąk 
może przynieść o 20—40 proc, 
więcej siana, czy paszy.

Jako rolnicy witamy z ra­
dością zapowiedzianą w te­
zach szeroką pomoc państwa 
w formie zwiększonych do­
staw nawozów sztucznych, 
maszyn, ziarna kwalifikowa­
nego i kredytów na rozsze­
rzenie hodowli. Pomoc ta u- 
możliwi lepszą uprawę roli 
i osiągnięcie wyższych niż 
dotychczas plonów z hekta­
ra.

LISTY STANISŁAWA
TARNOSIA DO STEFANA 

KOWALSKIEGO
Nakładem „Książki i Wiedzy" 

ukazała się broszurka, zatytuło­
wana: „Jak małorolny chłop — 
Stanisław Tarnoś, słuchając rad 
swego szwagra — Stefana Ko­
walskiego, znalazł wyjście z trud 
nego położenia** pióra I. Jacyny 
oraz I. Zakrzewskiego.

Broszurka publikuje listy ma­
łorolnego chłopa kieleckiego — 
Stanisława Tarnosia do jego 
szwagra — Stefana Kowalskiego 
— świadomego i doświadczone­
go spółdzielcy, który na te listy 
odpisuje.

Omotany przez kułaka Tarnoś 
szuka u swego szwagra rady jak 
wydostać się z oplątującej go 
sieci i jak sobie ułożyć życie? 
Listy jego odzwierciedlają waha

nia, jakie do dziś dnia ma jesz­
cze część chłopów.

Na wątpliwości te odpowiada 
Kowalski — spółdzielca, który 
kocha swą pracę i wie, że go­
spodarując zespołowo, można pod 
nieść, zarówno wiasny dobrobyt, 
jak i gospodarkę całego kraju. 
Odpowiedzi Kowalskiego osiąga­
ją swój cel. Uświadomiony przez 
nie Tarnoś, zakłada bowiem w 
swojej wsi spółdzielnię produk­
cyjną. Stron 72. Cena — 0,40 zł. 
Nowe wydawnictwa prawnicze

Nakładem Przedsiębiorstwa 
Państwowego „Wydawnictwa 
Prawnicze" ukazało się ostatnio:

I. W. Pawłów — Zarządzanie 
kołchozem;

Tadeusz Rek — Adwokatura, 
jej funkcje i oblicze;

Alfons Klafkowski — Sprawa 
traktatu pokoju z Niemcami.

Podiqć wezwanie!
LT omitet Blokowy nr 509 — 

realizując zobowiązanie, 
podjęte dla uczczenia II Zjaz 
du PZPR, zo-rganizował Kolo 
Ligi Kobiet. W krótkim sto­
sunkowo czasie, bo zaledwie 
w okresie miesiąca liczba 
członkiń osiągnęła 35 osób.

Nowowybrany zarząd przy 
stąpił energicznie do pracy. 
Efektem tych wysiłków to u- 
dział członkiń nowego koła w 
kursach kroju i szycia, sze­
rokie korzystanie z wypoży­
czalni książek oraz świetlicy, 
zorganizowanej przy ul. Ber-
wińskiego. Zarząd koła in­
terweniował ponadto w wie­
lu wypadkach likwidując za­
chodzące nieraz nieporozu­
mienia pomiędzy lokatorami.

Aktyw Koła L. K. przy Ko 
mitecie Blokowym nr 509 mo 
że dzisiaj poszczycić się wie­
lu osiągnięciami.

Komitet Blokowy nr 509 
wzywa komitety blokowe nr 
508 i 510, aby dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR podejmowa 
ly podohne zobowiązania i po 
wołały do życia koła Ligi Ko­
biet. (2639-M)

Za Komitet Blokowy nr 509 
Edward Milich

Do listu, przysłanego nam 
przez Komitet Blok, nr 509, 
nie potrzeba chyba nic doda­
wać. Świadczy on o właści­
wym zrozumieniu zadań, ja­
kie ciążą na komitetach blo­
kowych. Rzucone wezwanie 
winny podjąć nie tylko kom. 
blokowe nr 508 i 510, ale 
wszystkie Istniejące na tere­
nie Poznania, a szczególnie 
przejawiające słabą aktyw­
ność. Oczekujemy meldun­
ków.

Nasi dłużnicy
Spółdzielnia Szewska 
Obrzycko

Dlaczego dotychczas nie 
odpowiedzieliście na nasz list 
z dnia 25 III 1953 r. oraz mo­
nit z dnia 6 czerwca 1953 r.? 
Sprawę pobranych nadmier­
nie pieniędzy od ob. Zofii 
Błajet za zrobione pantofle 
należy natychmiast załatwić!

(360)
Wojewódzka Rada Narodo­
wa Koszalin.

Do dnia dzisiejszego nie o- 
trzymaliśmy od Was odpo­
wiedzi na naszą interwencję 
w sprawie należności dla ob. 
Korały Szypiińskiego i Nie­
chciała za sporządzoną doku­
mentację techniczną dla rol­
niczych zespołów spółdziel­
czych w pow. kołobrzeskim? 
Czekamy na odpowiedź!

(1259)

Odpowiadamy
Sylwester Rogoziński, Stra- 

dyń. — Trzeba zarejestrować 
się w Referacie Zatrudnienia 
przy Prezydium PRN, gdzie 
w kolejności zgłoszonych 
otrzyma Pan pracę. Radzimy 
przyjąć pracę w produkcji 

(2486)
St. Wojtkowiak. — Gór 

czyn. W najbliższym czasie 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Mięsnego urozmaici i wzboga 
ci asortyment swych wyro­
bów. (2256 M)

Czytelnikom
Dojeżdżający do Poznania 

Na linii nr „1", tramwaje w 
godzinach największego ru­
chu kursują w zależności od 
nasilenia'pasażerów. Dlatego 
też, nie może być mowy, by 
pełny wóz stał na przystanku 
przy dworcu, gdyż i tak nie 
zabrałby więcej pasażerów.

(2402)
Stały Czytelnik. Z przysła­

nego przez Pana materiału 
nie skorzystamy, gdyż do u- 
mieszezenia w gazecie nie 
nadaje się. (2715-M)



I WIELKOPOLSKI
Pociąg dojazdowy na linii Ple­

szew — Pleszew Zachód stale 
spóźnia się ok. pół godziny i po­
dróżni czekają na odjazd w ni«- 
opalainych wagonach.

Tak samo wygląda sprawa po­
ciągu osobowego nr 11224—11226, 
odchodzącego z Jarocina do Kro­
toszyna.

Należy uregulować odjazdy 
pociągów 1 opalać wagony, (fk)

W Kaliskiej Odlewni Części 
Samochodowych fundusz BHP 
za rok ubiegły wykorzystano 
tylko w 80 proc. Jest to dowo­
dem niedostatecznej troski kie­
rownictwa zakładu o polepsze- 
nift^warunkńw pracy i zapewnie­
nie bezpieczeństwa załodze. Kie­
rownictwo Odlewni powinno — 
biorąc pod uwagę niedociągnię­
cia ub. roku — nie dopuścić do 
nich w roku bieżącym, (t)

Jasne czy ciemne?
I On i ona postanowili 

kupić meble. Przyszli do . 
sklepu MHD w Rawiczu 
i tu dopiero zaczęła się 
tragedia.

Jej podobał się komplet 
mebli jasnych z Rzemieśl­
niczej Spółdzielni Pracyi Stolarzy w Krotoszynie. 
On wołał ciemny z Lesz-

|i czyńskich Zakładów Sto- l! larskich, lub Stolarskiej i! Spółdzielni Pracy ze śmi- i! gla.ii Kupili jasny.
Minęło parę miesięcy. ! i I oto pewnego dnia ze zdu ;

> mieniem stwierdzili, że te { 
i jasiie meble zmieniły ko- ii 

lor i stały się zupełnie \
ciemne.i Dlaczego? j

' — Bo w Rzemieślniczej
Spółdzielni Pracy Stola­
rzy w Krotoszynie do wy­
robu mebli użyto nieioła- 
ściwego kleju — wyjaśnił 
kierownik sklepu MHD w 
Rawiczu, gdy oboje przy­
szli do niego z reklamacją.
— To zresztą nie pierwszy 
wypadek — dodał.

Oby był ostatnim. (Wt)

Odwrotna strona 
medalu

Miejski Zakład Gospo- 
i darki Komunalnej w 
\ Trzciance dba o estety- 

k ę miasta. Nawet śmieci 
j z chodników i jezdni wy- 
, wozi w zamkniętych,
' estetycznych wóz- j kach. Zamiłowań tych nie
, zastosował jednak na pla- I 

cu przy ul. Sikorskiego, na j 
który wysypuje się zawar­
tość tych estetycznych \ 
wózków, tworząc „wonny1, ij 
pagórek. -!

Czy jest to zgodne z 1 
przepisami sanitarnymi? tj

(Ko)

Pomagamy usprawnić usługi rzemieślnicze 
i zaopatrzenie ludności

Wielka ankiefa „Głosu Wielkopolskiego"
Jednym z zadań, które realizować będziemy w ciągu ble 

żącego roku w oparciu o wytyczne IX Plenum KC PZPR 
— jest lepsze niż dotychczas zaspokojenie codziennych po­
trzeb ludności.

Oznacza to m. in. — więcej towarów powszechnego u- 
tytku, lepsze rozmieszczenie placówek usługowych, lepszą 
organizację pracy handlu i usług — w ogóle zwiększenie 
zaopatrzenia i sprawności zakładów, w których na przy 
kład kupujemy’ chleb, zamawiamy ubranie, czy naprawia­
my buty.
łęboko sięgające tezy na II 

Zjazd Partii, w których 
zawarta została droga naszej 
polityki gospodarczej w ciągu 
najbliższych 2 lat — zwracają 
uwagę właśnie na te codzien­
ne potrzeby ludzi pracy. Zmie­
rzają one również ku temu, by 
kupowany chleb był dobry i 
świeży, wykonane obuwie, u- 
branie — mocne, trwałe i este­
tyczne, by w gospodarstwach 
domowych, mieszkaniach ludzi 
pracy nie brakowało wszyst­
kich potrzebnych w codzien­
nym życiu sprzętów 1 artyku­
łów. .

W realizacji tego zadania po 
móc musi całe społeczeństwo. 
Tę pomoc ma m. in. na celu

Wybitni noukowcy czuwać będą
n?.d rozwojem gospodarczym wsi

Przy Wojewódzkim Zarzą­
dzie Rolnictwa w Poznaniu, 
który powstał w wyniku deko 
nanej z dniem 1 stycznia 1954 
r., reorganizacji władz rolni­
czych, powołana została Rol­
nicza Rada Naukowa. Zada­
niem Rady Naukowej, w któ­
rej skład wchodzą profesoro­
wie Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Poznaniu oraz wybitni fa­
chowcy z dziedziny rolnictwa, 
będzie — jak sama nazwa 
wskazuje — służenie radą w 
rozwiązywaniu zagadnień 
związanych, z rozwojem rol­
nictwa wielkopolskiego oraz 
podniesienie produkcji roślin 
nej i zwierzęcej.

Na przewodniczącego Rady 
powołano prof. Pietruszczyń-

Nowe, jeszcze dogodniejsze warunki
kupna mebli na raty

Od 1 stycznia 1954 r. CHPD 
wprowadza następujące udo­
godnienia dla klientów:

Prawo do kupna mebli na ra 
ty mają pracownicy instytucji 
uspołecznionych, członkowie 
związku zawodowego, którzy 
wykażą się 3-miesięczną cią­
głością pracy w danej instytu­
cji (dotychczas okres ten wy­
nosił 6 miesięcy). Spłata mebli 
będzie rozłożona na 14 rat — 
dotychczas maksymalna ilość 
rat wynosiła 12. (Druki i for­
mularze bezpłatne). Z udogod­
nienia tego korzystać będą 
przede wszystkim pracownicy,

organizowana przez redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego" ankie 
ta pod hasłem
„Pomagamy usprawnić usługi 
rzemieślnicze i zaopatrzenie 

ludności"
W ankiecie, której wyniki 

służyć będą dalszemu uspra­
wnieniu zaopatrzenia oraz pra­
cy handlu i usług — powinien 
wziąć udział każdy czytelnik 
, Głosu Wielkopolskiego".

Podajemy warunki udziału 
w ankiecie:

Czytelnik „Głosu" biorący 
udział w ankiecie wypowiada 
się na temat pracy sklepu (obo­
jętnie jakiej branży) położone­
go najbliżej jego miejsca za­
mieszkania oraz uspołecznio-

skiego, jego zaś zastępcą bę­
dzie dyrektor Wojewódzkie­
go Zarządu Rolnictwa. Roz­
pracowywanie poszezegól- 
nych zagadnień powierzone 
zostanie sekcjom, złożonym 
ze specjalistów z poszczegól­
nych dziedzin wiedzy rolni­
czej.

Przewodniczącym sekcji 
produkcji roślinnej został 
prof. dr F, Dembiński, użyt­
ków zielonych — dr Falko­
wski, organizacji pracy 1 go­
spodarstw — prof. Lewando­
wski, produkcji zwierzęcej — 
prof. dr Aleksandrowicz oraz 
sekcji upowszechnienia wie­
dzy rolniczej — prof. Mistu- 
na. (o)

zarabiający do 800 zł miesięcz­
nie.

Dalsze udogodnienie to spra­
wa żyrantów. Pracownik zara­
biający do zł 800.— miesięcznie 
musi wprawdzie w dalszym 
ciągu posiadać dwóch żyran­
tów, natomiast przy zarobkach 
powyżej 800 zł wystarczy 1 ży­
rant.

CHPS uruchomiła od 1 bm. 
przy ul. Rokossowskiego 26 w 
Poznaniu specjalną własną 
pracownię tapicerską, która 
m. in. umożliwi klientom po­
krywanie mebli suknem we­
dług życzenia kupującego.

nych placówek usługowych, z 
których korzystał w okresie 
ostatnich 3 miesięcy, jak rów­
nież o brakach na rynku w za­
kresie artykułów codziennego 
użytku.
Krótkie, rzeczowe odpowie­

dzi na zamieszczone obok py­
tania, oraz przesłanie ich w ko 
percie opatrzonej napisem „an­
kieta" na adres redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego" Poznań ul. 
Grunwaldzka 19 — oto warun­
ki uczestniczenia w ankiecie.

Zaznaczamy, że odpowiedzieć 
można również tylko na część 
pytań. Termin nadsyłania od­
powiedzi — do 81 stycznia br.

W miarę napływu odpowie­
dzi ankietowych — ciekawsze 
z nich zamieszczać będziemy 
na łamach „Głosu".

Pomiędzy uczestników ankie 
ty rozlosowanych będzie wiele 
cennych nagród, z których 6 
pierwszych, mianowicie:

radioaparat marki „Pionier"
4 teczki skórzane oraz 
komplet garnków kuchen­

nych
otrzymają czytelnicy, którzy 
nadeślą najciekawsze wypowie 
dzi.

Wśród pozostałych nagród 
rozlosowane będą m. in.: mę­
skie rękawiczki skórzane, kon­
fekcja, książki, albumy, oraz 
abonamenty do kin. Dokładny 
wykaz nagród podamy w jed­
nym z najbliższych numerów 
„Głosu".

Pytania ankietowe:
1 Czy towary (zwłaszcza ple
A czywo, mleko, produkty 

mięsne) docierają na czas w clą 
gu dnia do sklepu położonego 
najbliżej Twego miejsca za­
mieszkania, a jeśli nie, to w 
których godzinach?

O Co można by usprawnić
“ w tym sklepie?
Q Jakie są potrzeby Twojej
*"* dzielnicy miasta lub gmi­

ny w uruchamianiu nowych 
placówek usługowych?
A Czy sprawnie, szybko i do 

brze byłeś obsłużony w 
placówkach usługowych, z któ­
rych korzystałeś w ciągu ostat
nich 8 miesięcy? 

hL Co można by usprawnić
w punktach usługowych, 

z których korzystasz?
A Na rynku spotyka się w
1-7 dalszym ciągu braki w 

zaopatrzeniu w niektóre ar­
tykuły codziennego użytku, 
zwłaszcza konfekcyjne, skórza­
ne, galanteryjne ł gospodar­
stwa domowego. Jaką Twoim 
zdaniem produkcje z odpad­
ków należałoby jeszcze uru­
chomić, by w pełni usunąć te 
braki?

REDAKCJA. Poznać ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr., 
telefon nr nr 62-70. 63*51 
74-21, 75-21, 78-63

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne lm M Kasprzaka 
Poznań

K-5-10005

CAF — fot. Miedza
We wszystkich miastach Polski zapłonęły światłami 
noworoczne choinki. Gołębie pokoju na ich wierzchoł 
kach przypominają nam, co jest celem naszej pracy 

i polityki ludowego państwa.
Na zdjęciu — choinka noworoczna na Placu Konsty­

tucji w Warszawie.

Iowy dowód troski o rezwói kultury

Obniżka cen na książki
Realizując uchwały IX Ple­

num KC PZPR Prezydium Rzą 
du postanowiło dokonać z 
dniem 1 stycznia 1954 r. ob­
niżki cen około 8 tysięcy tytu­
łów książek znajdujących się 
w sprzedaży.

Obniżka wynosi 30 do 80 
proc, i obejmuje wydawnictwa, 
które ukazały się w okresie 
1945—1952 i częściowo w 1953 r.

Decyzja o obniżce cen ksią­
żek to dalszy, poważny krok w

Osobisty bagaż nie może przekraczać 20 kg
Od 1 stycznia obowiązują no 

we przepisy dotyczące podróż­
nych i przewozu przesyłek na 
PKP. W myśl tych przepisów 
organa rewizyjne i kontrolne 
nie będą uwzględniały żadnych 
zgłoszeń o nieposiadaniu biletu 
na przeiazd. Podróżni wyjeż­
dżający ze stacji nie mających 
kas biletowych obowiązani bę­
dą do zajmowania miejsc w 
wagonach wskazanych przez 
konduktorów i do natychmia­
stowego zgłaszania się u nich 
po bilet.

Podróżny może przewozić z. 
sobą bezpłatnie tylko jedno 
dziecko w wieku do lat czte-

Elektryfikacja 
— nagroda

W roku ubiegłym w woj 
poznańskim zelektryfikowano 
47 wsi; ponadto prąd elektry 
czny doprowadzono do 23 
PGR-ów i 4 POM-ów. Świa­
tło elektryczne otrzymały 
przede wszystkim gromady 
przodujące w realizacji pla­
nów gospodarczych, a m. in. 
gromady: Osusz pow, Kroto­
szyn, Cykow© pow. Kościan 
1 Lewków pow. Ostrów Wlkp.

(c)

kierunku podniesienia stopy ży 
ciowej i poziomu kulturalnego 
naszego społeczeństwa. Wyraża 
ona głęboką troskę Partii i Rzą 
du o jeszcze szersze udostęp­
nienie książki szerokim masom 
pracującym.

W księgarni „Domu Książki" 
przy ul. 27 Grudnia narożnik 
ul. Al. Lampego w Poznania 
urządzona została pierwsza wy 
stawa obrazująca obniżkę cen 
na książki. (wje)

rech i to wtedy, gdy nie żąda 
dla niego oddzielnego miejsca. 
Bagaż osobisty nie może prze­
kraczać 29 kg na jednego doro­
słego i 10 kg na jedncr-dziecko 
(do lat 10) posiadające bilet na 
przejazd.

Na liniach wąskotorowych 
bagaż nie może przekraczać 10 
kg zarówno na dorosłego jak i 
na dziecko.

C KRONIKA1'
J StYCZES j

Przeważnie pochmurno !
mglisto z możliwością opa- jj 
dów śnieżnych. .Temperatura ii 
nocą około —5'St. C, dniem jj 
maksymalna w pobliżu 0 st. jj 
Wiatry umiarkowane z kie- j{ 
runków zachodnich. ł!

Pracownicy poszukiwani
Pomocnik oborowy potrzebny zaraz. Ośrodek Do- 
świadczalny Witaszyce, pow. Jarocin. K2824
Krawców o wysokich kwalifikacjach przyjmie 
natychmiast Państwowe Przedsiębiorstwo Kra­
wiecko-Kuśnierskie. Zakład nr 15 — Poznań, ul. 
27 Grudnia 17._____________________ K25
Ekspedienta o wysokich kwalifikacjach do bran­
ży kuśnierskiej przyjmie od 1. I. 1954 r. Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Krawiecko-Kuśnierskie, 
Dział Kadr, w Poznaniu, Stary Rynek 44. K30
Referenta administracyjnego oraz 4 uczennice do 
podnoszenia oczek zatrudni zaraz Spółdzielnia 
Pracy Usługowej „Świt" w Poznaniu, ul. Kanta- 
ka 10, telefon 93r33,__________________ K45
Głównych księgowych, instruktorów organizacji 
rachunkowości do pracy na terenie województwa 
zielonogórskiego i księgowych bilansistów do 
pracy w Zielonej Górze i na terenie wojewódz­
twa zatrudni natychmiast Centralny Zarząd Prze­
mysłu Mleczarskiego, Ekspozytura w Zielonej 
Górze. Reflektuje się tylko na siły wykwalifiko­
wane, Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 
Centralnego Zarządu Przemysłu Mleczarskiego, 
Ekspozytura w Zielonej Górze, ul Lisia 10. K34

Nieruchomości
jołowę lub 1/4, w cen- 
Poznania, spiesznie ku- 
arunek: wolne mieszka- 
PoSrednicy wykluczeni. 
: Biuro Ogłoszeń, Świet­
nego 3, dla 19290g.

Kuplę dom, parcelę na linii 
Poznań — Kościan. Oferty; 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10292g.

illę 2-mieszkaniową z wol­
im 3-pokojowym mieszka- 
etn, przy tramwaju, zamie- 
e ua willę z wolnytp mlesz, 
aniem, na .prowincji, waru- 
:k dopłata, dnmek 3 pokojo- 
y, nowy, cały wolny, na 
zedmieściu, sprzedam lub 
imienię na domek na pro- 
incji, warunek dopłata. Go- 
lńskl, Poznań, Swicrczew- 
iiego 11, m. 14. 20014g

Domek łub połowę z ogród­
kiem w Poznaniu lub okolicy, 
z dobrą komunikacją, kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego ".dla 19333g. 
Kamienice — wille — parcele 
— domkl w różnych dzielni­
cach polecam — poszukuję. 
Nowak, Poznań, Czerwone] Ar-
mii_26. ________ 19322g
Parcelę 2200 m‘, z altaną 
(Antoninek), 1800G zł, 1000 
m* (Naramowice), 18 000 zł, 
wiele innych, sprzedam. — 
Nowak, Poznań, Czerwonej Ar­
mii 26. 1932-lg
Willę 2-mleszkanlową, nową, 
całą wolną, przy tramwaju, 
całą lub połowę, sprzedam. 
Domek 4-pokojowy wolny, 
z ślicznym ogrodem w Cho­
dzieży, zamienię na obiekt 
w Poznaniu. Ooroński, Po­
znań, Świerczewskiego 11, 
m. 14. 20013g

Sprzedaż
Wózki — autka, koszykowe, 
spacerówkl, na łożyskach 
sprzedaje: Łosiński, Poznań, 
Żydowska 33. 19213g

Ramy do firanek: gładkie, 
ozdobne i rozsuwane, poleca 
Waligórski, Poznań, Szewska 
21. 19207g

Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe, spacerowe na łożyskach 
i dla bliźniąt, saneczki pole­
ca H. Świetlik, Poznań, Wro­
cławska 13. 19256g

Maszynę do azycla „Singera" 
sprzedam. Poznań, Grunwaldz­
ka 17, m, 5. 19301g

Wózek Kon-Kon, w dobrym 
stanie, sprzedam. — Poznań, 
Kościuszki 71/8. 20004g

Pięknego wilczka sprzedam. 
Poznań, Kniewskiego 20/22, 
nb_l._________ 20009g

Kryształowe szklanki, kielisz­
ki (komplet) sprzedam. Po­
znań, telefon 83-323. 2001lg

Sprzedam radio 6-lampowe, 
motor 3*/s KM z pompą, zbior­
nik. Poznań-Szczepackowo, ul. 
Chotomińska 15, teł. 15-78.

20017g

Lokale
Zamienię l*/« pokoju (Jeżyce) 
na 2 pokoje z kuchnią, tylko 
samodzielne. Oferty: Ęfuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 19325g.

Zamianie pokój z kuchi 
przedpokojem, lazfenką, 
Stalinogrodzie, na mieszka 
w Poznaniu. Oferty: Biuro 
głoszeń, Świerczewskiego 
dla 20010g.

Zamienię 1 pokój z satnodz 
ńą kuchnią w śródmieś 
oraz 1 pokój z używan 
kuchni (Osiedle Grunwaldzl 
na 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty; Biuro Ogłoszeń, Św 
czewskiego 3. dla 20016g.

ZAKŁAD KOSMETYCZNY 
w Poznaniu, pl. Wolności 2 

telefon 43-70 
Zwltrzynlscka 12, 

telefon 522-85 
usuwa

kurzajkl, łupież, plamy. 
SPÓŁDZIELNIA PRACY

KOSMETYKA — P07'!Af». 
______________ K2828

Nauka
Tańców uczę, również kore­
spondencyjnie. Poznań, Mickie- 
wieza 27, m. 7.______ 19248g

Lekcji pisania na maszynie 
udzielam. Poznań, Matejki 38, 
m. 12._______19277g
Trzymiesięczna koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księ­
gowości. Łódź 1, skrytka 163.

K10

Lekarskie
Dentysta Łakomski, Poznań, 
Winklera 7 (przy Kasprzaka). 
Specjalność korony, mostki, 
protezy w steelonie. 19051g

Praca
Gosposia (emerytka) docho­
dząca potrzebna zaraz. Po­
znań, Mardhlewsklego 58a, 
m. 3. _ 20002g
Samodzielna gosposia (docho­
dząca), z referencjami, po­
trzebna zaraz. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 20051g.

Zguby
Zgubiono dowód osobisty na 
nazwisko Cecylia Schmidt — 
Szczecin, Pocztowa 37a, m. 0.

_____  _ 19330g
Zegarek damski z bransolet­
ką zgubiono 30 grudnia przy 
Wzgórzu Wojciecha. Panią, 
która zegarek podniosła, pro­
szę o zwrot za wynagrodze­
niem Woźniak, Poznań, Wa­
wrzyniaka 17. 20003g

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO KRA- 
WIECKO-KUSNIERSKIE, Zakład nr 15, 
przy ul. 27 Grudnia 17
wykonuje według najlepszych fasonów 
i z najlepszych materiałów wszelkie

UBRANIA MĘSKIE i BABSKIE
a 111 > (11111 «i i • u 1111111 u 1111 iiiiiiitłiiiuiiiiiiiitiiiiii!iiiiiiiu:ii  111111111 u i

na zamówienie, jak: futra, pelisy, pła­
szcze, kostiumy, sukienki itp. z włas­
nego surowca i powierzonego.

Zakład wykonuje szybko i punktualnie.
 K26

SPÓŁDZIELNIA PRZEMYSŁU LUDOWEGO 
I ARTYSTYCZNEGO „FORMA" w Po­
znaniu, ul. Rybak! 6a, telefon 49.43, 

uruchomiła z dniem 1 stycznia 1954 r.
przy uł. Woźnej 12

PUNKT USŁUGOWY KONSERWACJI t NA­
PRAWY TKANIN ZABYTKOWYCH.

K37

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 19212g

Strojenia, naprawy, rekon­
strukcje, modernizacje, poiitu- 
rowanie fortepianów, K. Dry- 
gas, Poznań, Chudoby 15, te­
lefon 98-79. 19307g
Przyjmę przepisywanie na ma­
szynie. — oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
19308g.___________________
Igły do podnoszenia oczek 
gwarantowanej jakości, o- 
prawki, tamborki. naprawy, 
poleca i wykonuje: „Precy­
zja", Poznań, Jackowskiego 

25. Prowincja za zaliczeniem 
pocztowym. 20040^

Wielebnemu Duchowieństwu, ks. Z. Jóźwlakowi, Kre­
wnym, Przyjaciołom, Znajomym, wszystkim, którzy 
złożyli wieńce, kwiaty, za wyrazy współczucia oraz 
oddanie ostatniej przysługi mojemu najdroższemu mę­
żowi, naszemu najukochańszemu ojcu i dziadkowi, śp.

Stanisławowi Jaakowiakowi
składamy

serdeczne podziękowania
JONA I ROOZINA

Poznań, Kościelna 43. 20028g j

t
Dnia 3 stycznia 1953 r. zmarł po długich i elęźkieh 

cierpieniach, przeżywszy lat 57, Śp.

Mieczysław Witkowski
b. pilot PLL „Lot"

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o godz. 15. 
z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, córka I rodzina

20I2Gg

Polecam obiady domowe. — 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 20035g.

Igły do podnoszenia oczek o- 
raz maszynki naprawia szyb­
ko, fachowo — poleca koń­
cówki do Igieł najwyższej ja­
kości oraz oprawki. — Firma 
„Terraz", Poznań, Kochanow­
skiego 5. — Rzeczoznawstwo 
sprzętu. _ ______19080g

Nowootwarty warsztat elek­
trotechniczny, Poznań, Kanc­
lerska 23 (Osiedle Grunwaldz­
kie) naprawia fachowo grzej­
niki, żelazka, motorki, wy­
konuje instalacje świetlne o- 
raz wszelkie naprawy elektro­
techniczne. (Dojazd tramwa­
jem do Gospody Targowej).

20082g

Począwszy od dnia 1, I, 1954 r. Dyrektor 
M. P. K. będzie przyjmować ustne

SKARGI I ZAŻALENIA
w każdy wtorek w godzinach od 15.00 
do 17.00 w gmachu dyrekcyjnym. Po­
znań. Gaj owa nr 1. K4S

Dnia 3 stycznia 1954 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach nasza ukochana mamusia, siostra, ciocia
i szwagierka, śp. z Rau'ów

Leokadia Rosik
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o godz. 14.45, 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie. Msza św, ża­
łobna odprawiona zostanie 11 bm., o godz, 7, w ko­
ściele św. Wojciecha. _» ....

w głębokim smutku pogrążeni 
synowie z rodziną
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Karciarze polscy
wyjechali d© ZSRR

3 bm. wieczorem wyjecha 
ła z Zakopanego grupa nar­
ciarzy polskich, • udających 
się na dwutygodniowy tre­
ning do ZSRR. W skład dru­
żyny wchodzą skoczkowie i 
biegacze: St. Marusarz, Ko­
walski, Kula, Wieczorek, Wę- 
grzynkiewicz, Polok oraz Kw a 
pień, Bukowski, Rubiś, Styr- 
czula, J. Krzeptowski i Ko- 
leksa. ,

W pierwszych dniach poby 
tu narciarze polscy zatrzyma 
ją się w Moskwie i trenować 
będą na wzgórzach leninow­
skich. Narciarzom towarzy­
szą: trenerzy Kozdruń 1 Or- 
lewicz. Kierownikiem ekipy 
jest przewodniczący sekcji 
narciarskiej GKKF — Mal­
czewski.

..iino ambitnej gry hokeiści NBD przegrywają
ataki CWKS - zawiodły

W stolicy na sztucznym I lając koleino 4 bramki. Serię 
lodowisku rozegrano mecz I bramek rozpoczął Janiczko
hokejowy, w którym zmie 
rzyły się mistrzowskie dru­
żyny NRD i Polski — Dy­
namo Weisswasser 1 CWKS. 
Mecz zakończył się zwycię­
stwem drużyny polskiej 6:5 
(4:3, 2:1, 0:1).
Dynamo rozpoczęło grę o- 

strymi atakami na bramkę 
polską, które zaskoczyły po­
czątkowo zespół CWKS. Z wi­
ny obrony, *która źle kryła 
przeciwników, Dynamo zdoby 
ło kolejno trzy bramki. Od 
tej pory ataki CWKS są jed­
nak coraz groźniejsze i wkrót 
ce zespół polski przejmuje 
całkowicie inicjatywę strze-

Po zwycięstwie nad krakowską Gwardią

Pięściarze CWKS na czele tabeli I ligi
Mecz pięściarski o mistrzo ­

stwo I ligi między czołowymi 
drużynami kraju CWKS i 
Gwardią (Kraków) zakończył 
się zwycięstwem drużyny woj 
skowej 13:7.

W obu zespołach walczyli 
czołowi pięściarze polscy. W 
drużynie CWKS wystąpiło 
trzech mistrzów Europy: Ku- 
kier, Kruża i Drogosz. Naj­
lepszym zawodnikiem spot­
kania był Drogosz, walczący 
po raz pierwszy w wadze poł- 
średniej. W zespole Gwardii 
najlepszym pięściarzem był 
rutynowany Kudłacik.

A oto wyniki techniczne 
poszczególnych walk (na 
pierwszym miejscu bokserzy 
Gwardii) :

W muszej Janicki przegrał z 
Kukłerem, w koguciej Kowal­
ski niezbyt zasłużenie wygrał 
z Osieckim, w piórkowej Wal­
czak przegrał wyraźnie z Kru- 
tą, w lekkiej Sójka przegrał 
przez t. k. o. już w I rundzie 
z Niedźwiedzkim, w lekkopól- 
średniej Kudłacik zwyciężył 
Nowaka, w półśrednicj Chodo­
rowski wysoko przegrał z Dro

goszem, w lekkośredniej Mu- 
siał niezbyt zasłużenie zremi­
sował z Leissen, w średniej 
Kraus uległ Dampcowi, w pół­
ciężkiej Biel II wygrał z U- 
czyńskim, w ciężkiej Biel 1 
przegrał przez t. k. o, w II run 
dzie z Gościańskim. ,

W pojedynku Gwardii
gdańskiej i stołecznej
re^jiepszy Stefaniuk

Zwycięstwo (12:8) gdań­
skiej Gwardii nad imiennicz­
ką z Warszawy nie przyszło 
łatwo. Gdańszczanie byli ze­
społem lepszym technicznie i 
mającym bardziej rutynowa­
nych zawodników, jednak bo 
kserzy stołeczni wykazali am­
bicję i przygotowanie kondy­
cyjne.

Najlepszym pięściarzem me 
czu był Stefaniuk, który miał 
tak miażdżącą przewagę nad 
Wojteckim, że sekundant te­
go ostatniego zmuszony był 
w drugim starciu go poddać.

w 17 min., strzelcami następ­
nych byli: Jeżak, Olczyk I 
Chodakowski (z karnego).

W II tercji początkowo 
przewagę miał znowu CWKS, 
podwyższając wynik na 6:3 
ze strzałów Herdy i Jeżaka. 
Słaba gra obu ataków CWKS 
nie pozwoliła jednak druży­
nie wojskowej na powiększe­
nie różnicy bramkowej, pod­
czas gdy ambitne wysiłki ze­
społu gości uwieńczone zo­
stały dwoma bramkami strze 
lonymi pod koniec tej tercji 
przez Stuermera i w ostat­
niej tercji przez Nickla, W 
III tercji CWKS miał jeszcze 
kilka okazji do podwyższenia 
wyniku, ale napastnicy strze­
lali niecelnie lub też wyka­
zywali brak zdecydowania 
pod bramką przeciwnika.

W zespole polskim najlep­
szym graczem był obrońca 
Bromowicz, autor Większości 
akcji ofensywnych swojej 
drużyny. Słabiej niż zwykle 
zagrał Chodakowski. W ata­
ku wyróżnić można jedynie 
Herdę i Jeżaka. Zespół go­

ści miał swoje najsilniejsze 
punkty w obrońcy Schlsche- 
wskym oraz NJcklu w ataku.

Mikofal Tow\tw
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Stacja doświadczalna w Azerbejdża­
nie, którą kieruje uczony — Antoni 
Kiryłłowicz Sarjczew, prowadzi prace 
nad wykorzystaniem energii słonecz­
nej. „Oczkiem w głowie'* Saryczewa 
jest młody uczony — Dmitry Astrów, 
prowadzący laboratoryjne doświadcze­
nie z bateriami fotoelektrycznymi.

Drugi z pracowników naukowych — 
Eugeniusz Kurganow, uzyskuje popar­
cie specjalnie przybyłej komisji, która 
wydaje zalecenie skierowania wysiłków 
na praktyczne zastosowanie istniejącej 
już maszyny elektrycznej — parabo- 
loidy.

D-unagają się tego również przedsta­
wiciele sąsiadujących ze stacją kołcho­
zów na zebraniu w Komitecie Rejono­
wym, na którym obecni są Saryczew 
i Kttrganow.

W drodze powrotnej uczonych zaska 
kuje burza. Kurganow niepokoi się, 
czy urządzenie stacji wytrzymuje siłę 
uderzenia wiatru.

W prowadzonej ro, nowie Saryczew 
wyraża dumę ze wzm inkt w irańskim 
piśmie, subsydiowanym przez Amery­
kanów, o doświadczeniach Astrowa. 
Jego zdaniem, niesłuszne jest, aby na­
ukowcy instalowali urządzenia słonecz­
ne w kołchozach, co częściowo oderwie 
Ich od prowadzonych badań nad ewen­
tualnymi możliwościami wykorzystania 
energii słonecznej za pomocą baterii 
fotoelektrycznej.

Pozostawił bez odpowiedzi nytania Anto­
niego Kiryłłowicza. Dużo w^aiłku 
wało go zachowanie spokoju. Odwróciwszy 
się w stronę okna patrzył roztargniony na 
wirujące po szosie liście klonu jesionowego 
i na pędzone silnym podmuchem wiatru, 
wyrwane z korzeniami krzaki piołunu i lu- 
krecj i

Od czasu do czasu jeszcze grzm.alo ale 
deszczu nie było. Powietrze stało się ge%e 
od pyłu. Huragan unosił z ziem oprócz 
piasku również drobny żwir i chłostał nim 
karoserię auta.

— Tam, za skałą jest zaciszne miejsce 
— zwrócił się Asmar doSaryczewa. — Jeże­
li chcecie, możemy stanąć, ale prawdę mó­
wiąc, samochodowi nie grozi żadne niebez­
pieczeństwo. Jechałem już w gorszych wa­

W zimowych Marszach Patrolowych „Stali11, które odbyły 
się z boiska przy ulicy Polnej, startowało mimo zlej po­

gody 94 zawodników.
Na zdjęciu: drużyna lekkoatletów' na trasie.

Sezon sportów zimowych
Tysiące zawodników na lodowiskach, skoczniach i torach

W całym kraju w dniu 3 bm. odbyły się uroczystości 
otwarcia sezonu sportów zimowych. Rozegrano wiele 
ciekawych imprez narciarskich, łyżwiarskich i hoke­
jowych. Rozpoczęły się masowe patrolowe biegi nar­
ciarskie oraz marsze zorganizowane dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR.

\\/ Poznaniu otworzyli se­
zon zimowy sportowcy

Stali marszami patrolowymi. 
Cienka warstwa śnieżna nie 
wystarczyła na przeprowadzę 
nie biegów narciarskich, wza 
mian których odbyły się mar­
sze patrolowe. 94 członków 
Stali z sekcji lekkoatletycz­
nej, motorowej oraz sportow­
cy koła W-7 ruszyli na trasę, 
by uzyskać wymagane normy 
SPO. Na wyróżnienie zasłu­
guje start 47-letniej ob. Pi­
larskiej, która dotrzymała

Waga piórkowa: 
Kruża (CWKS) 
wygrał przez k. o. 
w III rundzie z 
Walczakiem (Gw). 
Na zdjęciu: Kruża 
z lewej w uniku. 
CAF —

Fot. Dąbrowiecki

runkach. — Nie Interesują mnie twoje 
eskapady — żachnął się Saryczew. — Przy 
twoim temperamencie wszystkie wariactwa 

•są możliwe. Zatrzymaj wóz. Nie mamy po 
co gnać na złamanie karku.

Asmar podporządkował się rozkazowi dy­
rektora. Auto stało przeszło pół godziny za 
wysoką skałą. Eugeniusz wysiadł 1 z trwo­
gą obserwował mknące po niebie obłoki, 
które chwilami przysłaniały poszarzałe od 
kurzu słońce.

„Jeżeli hamulec nie wytrzyma nasilenia 
wiatru — myślał zdenerwowany — para- 
boloida zwróci się ku słońcu i zacznle na­
grzewać kocioł, a w kotle prawie nie ma wo­
dy. Zamknęliśmy rury doprowadzające..."

— Zdaje się, że wiatr słabnie — zauważył 
Asmar. — Może pojedziemy? Eugeniusz ró­
wnież odniósł wrażenie, że wichura traci 
na sile.

— Z ciebie jest niezły gagatek, Asmarze 
— burknął Saryczew. —■. No dobrze. Zapu­
szczaj motor.

Kiedy wyjechali na szosę stwierdzili, że 
burza rzeczywiście uspokaja się, chociaż 
wicher w dalszym ciągu miotał opadłymi 
liśćmi i ciskał piaskiem w szyby.

Jazda trwała dość krótko. Nagle Asmar 
gwałtownie zahamował.

— Co się stało? — zapytał Saryczew, ale 
zanim szofer udzielił wyjaśnienia, zrozu­
miał sytuację: cała płaszczyzna przed nimi 
była zalana wodą. — Czary, czy co? — za­
wołał zdumiony Saryczew.

— Nie czary, a zwyczajna powódź — po­
wiedział Asmar. — W górach była ulewa i 
rzeka przez którą powinniśmy przejechać 
wylała. Musimy zaczekać, aż wróci do swo­
jego koryta.

Asmar odprowadził samochód na bok i 
zgasił motor. Potem podszedł do skraju wo­
dy i zrobił znak.

— U nas to się często zdarza — dodał, — 
Kaukazkie rzeki są pełne temperamentu.

Czekali. Eugeniusz przechadzał się nie­
cierpliwie. Saryczew został w aucie. Pod­
niósł kok arz, nasunął na oczy czapkę — 
prawdopodobnie zasnął.

Asmar, który przez cały czas nie spusz­
czał oka ze swojej kreski u granicy wylewu, 
raptem krzyknął radośnie:

— Rzeka ma już dosyć spaceru, wraca do 
domu!

Istotnie woda zaczęła powoli opadać, po­
zostawiając po sobie kałuże w wyboinach 
asfaltu i wilgotny ślad na szarej wstędze 
szosy.

— Jedz ny? — spytał Asmar. otwiera­
jąc drzwiczki.

— Jedziemy — odparł Antoni Kiryłło­
wicz.

(Ciąg dalszy nastąpi) (2)

kroku młodzieży 1 wraz 
wszystkimi uczestnikami mar 
szu zdobyła normy SPO.

Centralna uroczystość ot­
warcia sezonu narciarskiego 
odbyła sę w Zakopanem.

W otwartym konkursie sko 
ków na małej Krokwi zaciętą 
walkę stoczył Jan Kula z ze­
szłorocznym mistrzem Polski 
Aleksandrem Kowalskim. 
Zwyciężył Kula (CWKS), 

Wynikł: 1) Kula (CWKS — 
skoki 47 i 46,5 m — nota 208,5 
pkt., 2) Kowalski (Gwardia) — 
skoki 47,5 i 48 m — nota 201,3 
pkt., 3) Tajner (Budowlani). 
Jako druga konkurencja 

odbyły się sztafety 3X5 km 
kobiet i 4X10 km mężczyzn 
o mistrzostwo województwa. 
Startowało 31 męskich i 14 
żeńskich zepsołów. Warunki 
śniegowe były bardzo dobre. 

Wśród kobiet zwyciężyła szła 
feta Gwardii I w czasie 1:25,48 
(Bukowska, Gąsienica, Daniel, 
Krzeptowska) przed sztafetą 
Kolejarza I (Zakopane) w cza­
sie 1.31.02 i CWKS I — 1.32,34.

Wśród mężczyzn, po zaciętej 
walce, zwyciężyła sztafeta 
CWKS I w czasie 2.40,24 (Mar- 
mol, Kubin, Styrczula, Krzep­
towski) przed Gwardią I w 
czasie 2.42,10 (Stopka, Bukow­
ski, Rubiś, Kwapień) i CWKS 
II — 2.46,20.
Następnie rozegrano biegi 

patrolowe z udziałem 80 ze­
społów oraz biegi sztafetowe 
młodzieżowych szkół narciar­
skich. Na zakończenie uro­
czystości otwarcia sezonu ro­

zegrano mecz hokej owy, w 
którym ligowa Spójnia z No­
wego Targu pokonała repre­
zentację Krakowa 8:1 (2:0, 
4:0, 2:1).

W Elblągu odbyły się zawo­
dy łyżwiarskie z udziałem 

2 członków kadry oraz otwarto 
młodzieżową szkołę łyżwiar­
ską ZS Stali.

W zawodach wyróżnił się 
Majcher ze Stali, który wy­
grał biegi na 500 i 3000 m.

W Karpaczu rozpoczęli se­
zon bobsleiści i saneczkarze, 
rozgrywając mistrzostwa wo­
jewództwa" wrocławskiego.

Na sztucznym lodowisku W 
Stalinogrodzie po defiladzie 
łyżwiarzy i drużyn hokejo­
wych odbyły się mecze, i

W Łodzi po pokazach jazdy 
figurowej, rozegrano ligowy 
mecz hokejowy, w którym 
bydgoska Gwardia pokonała 
miejscowego Włókniarza 10:4.

Pomyślny starł 
pięściarzy kaliskiej Siali
Rozpoczęły się boje mi­

strzostw wojewódzkich o wej 
ście do II ligi pięściarskiej. 
Kaliska Stal odniosła w 
swym pierwszym meczu wy­
sokie i zasłużone zwycięstwo 
nad goszczącą w Kaliszu 
imienniczką z Elbląga 15:5. 
Spotkanie to wywołało w Ka­
liszu duże i zrozumiałe zain­
teresowanie, gromadząc oko­
ło 3 tysięcy widzów.

Gospodarze byli lepsi tech­
nicznie lecz ustępowali go­
ściom kondycyjnie. Wskutek 
tego ostatnie sekundy walk 
upływały na ogół pod zna­
kiem przewagi bokserów Elb­
ląga.

Radosny dzień kierownic­
twa i zawodników kaliskiej 
Stali zaciemnił tylko jeden 
smutny przypadek: na mecz 
nie przybył (bez żadnego u- 
sprawiedliwienia) bokser wa­
gi koguciej — Piskozub, przez 
co już przed rozpoczęciem 
meczu gospodarze oddali 2 
punkty w. o.

W poszczególnych walkach — 
od muszej począwszy — padły 

i następujące wyniki: Napieraj 
(K.) wypunktował Majdę, Górski 
(E.) dobył punkty w. o. wsku­

tek braku przeciwnika, Chodkic 
wicz (K.) wysoko pokonał Lan­
gego, Lis (E.) zwyciężył Bessera 
(K.); w wadze półśredniej, po 
najładniejszym pojedynku me­
czu Nowaczyk (K.) pokonał Sul- 
żyńskiego (E.), Miklas w II star­
ciu skończył walkę z Pierwczyń- 
skim przez t. k. o.; po najsłab­
szej walce, przypominającej za­
pasy, Kołodziejczyk (K.) zremi­
sował z Górnym (E.), Przybyło- 
wi (K.) już w I rundzie poddał 
sekundant Dubikowskiego, a 
Wilner (K.) w wadze ciężkiej 
sprawił niespodziankę, zwycięża 
jąc Dobrzyńskiego.

*
Wyniki pozostałych spot­

kań o wejście do II ligi są 
następujące:

Grupa I — Unia (Gru­
dziądz) — Spójnia (Star­
gard) 14:6.

Grupa II — Gwardia (Łódź)
— Gwardia (Zielona Góra) 
13:7; Gwardia (Opole) — 
Spójnia (Ziębice) 10:10.

Grupa III — Stal (Radom)
— Budowlani (Olsztyn) 16:4; 
Gwardia (Białystok) — AZS- 
AWF (Warszawa) 8:12.

Grupa IV — Unia (Oświę­
cim) — Gwardia (Wołomin) 
14:6.

Dwa zwycięstwa
poznańskich
Koszykarzy

Po krótkiej przerwie, sta­
nęli do rozgrywa; u m stzzo- 
s|two klasy B koszykarze. 10 
drużyn w okresie do 28 lute­
go ubiegać się będzie o a- 
wlans do klasy A, z których 
dwie, z pierwszych w tabeli, 
zasilą klasę wyższą.

W rozgrywkach tych Poz- 
znań jest reprezetowany 
przez: Start, AZS-AM, Kole­
jarza, Gwardię i Stal, prze3 
zespoły Kolejarza z Jarocina, 
Gniezna, Kępna i Ostrowa, 
oraz gnieźnieńską Spójnię.

Jako pierwsi złożyli wizytę 
Poznaniowi w Nowym Roku 
męKie i żeńskie drużyny Ko 
lejarza z Tarnowskich Gór. 
Zespół żeński — wicemistrza 
śląskiej A-klasy uległ po wy­
równanej grze miejscowej 
Stali 20:16 Dobrze dyspono­
wane zawodniczki gospoda­
rzy uzyskały punkty przez 
Skowron 10, Malicką 7 i Kol­
kę 3.

Dobrze zaprezentowała 
się miejscowa Unia, która po 
bardzo żywej, ciekawej grze 
pokonała Kolejarza 84:54. 
Był to najlepszy mecz, jaki 
rozegrali uniacy w obecnj m 
sezonie. Punkty zdobyli dla 
gospodarzy: Kwiatkowski 33, 
Sypniewski 27, Przybylski 10 
i Parczyńskj 7, dla Koleja­
rza: Ordon 15, W.eezorek 12, 
Basiński lo i Kos 9. (x)

Hokeiści rozpoczęli...
Liga Hokeja na lodzie roz­

poczęła pierwsze rozgrywki. 
W Toruniu miejscowy kole­
jarz pokonał AZS - Śtalino- 
gród 6:2. Mecz Spójni — No­
wy Targ z Górnikiem — Ja­
nów został odwołany. Roze­
grano natomiast spotkanie, 
(jednak jako towarzyskie) 
Stal - Stalinogród z Gwar­
dią, w którym zwyciężyła 
Gwardia 12:2.

Teatry
PPERA — nieczynna 
POLSKI — godz. 19

„Łaskawy chleb"
NOWY — godz. 19 

„Chłopiec z naszego 
miasta"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Oso­
bliwe zdarzenie"

M1ODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Bajka chiń­
ska"

TEATR SATYRYKÓW 
— godz. 20 „Odfajko- 
wane“

PAŃSTW. TEATR Z 
GNIEZNA:

Słupca — „Ich czworo** 

Kina
APOLLO — godz. 14

„D. S. 70 nie działa",

CO-GDZI E-KIEDW
g. 16, 18 i 20 „Kotow- Radio
akl** --------

BAŁTYK — g. 11.45 i 
13.45 „Młode serca", 
godz. 15.45, 18 i 20.15 
„Wielki obywatel"
CZĘŚĆ I

MUZA — g. 11, 14 i 16 
„15-letni kapitan", g. 
18 i 20 „Wyspa 
szczęścia"

RIALTO — g. 14, 15.15 
i 16.30 „Gdy zapalają 
się choinki", g. 18 i 20 
„Skarb**

WARTA — od godziny 
14 do 20 — filmy do­
kumentalne

PIAST — godz, 19
„Srebrne kolczyki"

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
6.30, 7.55, 12.04, 17, 
18 (P), 21, 23.50. 

Muzyka:
5.25, 6.15, 6.45, 6.50, 
7.20 — poranna, 12.15
— na swojską nutę, 
13 — koncert ork. 
rózgi. bydgoskiej,
13.40 — utwory na o- 
bój, 15 — finał aktu 
II op. „Kopciuszek", 
16 — swojskie melo­
die, 16.20 (P) — na 
fali melodii, 18.10 (P)
— ulubione melodie,
18.40 —recital skrzyp 
cowy, 20 — koncert

symfoniczny, 21.36 — 
muzyka, 21.40 — kon 
cert krakowskiego 
chóru, 22.20 — tanecz 
na, 23 — klasyczna,
23.26 — fortepianowe 
utwory Debussy‘ego.

Audycje inne:
5.10 i 5.20 (P) — dla 
wsi, 6.10 — kalendarz 
radiowy, 12.45 — dla 
wsi, 14.10 — szkolna,
14.30 — dla kółek 
młodych przyrodni­
ków, 15.10 — literac­
ka, 15.30 — dla dzie­
ci, 17.20 (P) — kro­
nika kulturalna, 17.35 
(P) — z twórczości 
Cezara Franka, 17.50 
(P) — dla kobiet,
18.30 — oświatowa,
19.10 — literacka. 

Sport:
21.26 — wiadomo* 
ści sportowe.


